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P. Hołówko konferuje
Kraków, 29. lipca.

(Tb.) P. Tadeusz Hołówko jest wysokim urzę 
dnikiem w ministerstwie spraw' zagranicznycn. 
Pod jego kierownictwem pozostaje ogromnie 
[dla nas ważny departament wschodni. Ale wła­
ściwie ma on jeszcze ważniejsza funkcje —  
iest on tern, co w  starej Rosji nazjwano „urzę­
dnikiem do szczególnych poruczeń“. Wiadomo, 
że Polska w  procesie swojego wewnętrznego 
organizowauia się, niestety w niejednem me 
mogła się odczepić od rosyjskich wzorów. Do 
nich właśnie należy owa funkcja do szczegól­
nych poruczeń, której reszta Europy, zdaie się, 
wcale nie zna.

Otóż p. riołówko niejedno takie „szczególne 
poruczenij" dostał do załatwienia, np. sprawę 
litewska, a zapewne nie jest wina jego zdolno­
ści, jeśli misje mu się udawafy. Dowodzi słu­
szności tego łagodnego sądu o zdolnościach 
choćby to, że jego przełożona władza —  tym 
razem snać inny resort! —  dalej mu przekazu­
je szczególne poruczenie tym razem w dziedzi­
nie polityki wewnętrznej. Wszak powszechnie 
o tern mówią, że on właśnie jest upatrzony do 
kierowania przyszłemi wyborami, szczególnie 
na terenie „wschodnim", bo na wschodnicn ru­
bieżach.

I od razu, nie tracac drogiego czasu, zabrał 
się do pracy. Już odbywa podróże, już z w 
je sobie przedstawicieli ludności i już napraw- 
wdę konfenije. Nie jest wtadomem, czy konfe 
rował iuż też z przedstawicielami innych, po­
wiedzmy słowiańskich mniejszości. Do wiado­
mości publicznej na razie doszła tylko treść 
konferencji, jaka odbywał w  Oszmianie i Nowo 
gródku z działaczami żydowskimi. Jeś'i treść 
ta iest choćby tylko w  głównych zarysach do­
kładnie podana, to należy z góry wyrazić prze­
konanie, że i na terenie polityki wewnętrznej 
laurów nie zbierze, a tymrazem —  niestety 
musi słę ‘o acz nie be-z żalu zaznaczvć —  już 
wyłącznie z własnej winy.

A wina polega na tern, że do sprawy zabrał 
się mocno niezgrabnie i zupełnie bez znajomo­
ści rzeczy.
• Przedewszysh lem jedno, fakty ane spresfn 
wai.ie. które ten wysoki uizędnik da szczegól­
nych poruczeń zechce przyjąć do wiadomości: 
Nie jest prawdą, że światowa organizacja sjoni 
slyczna miesza się w  jakikolwiek sposób do 
spraw polskich, a esizcze mniej prawdą jest, że

czyni w  sposób nieprzychylny dla Polski. 
Nigdy, jak długo organizacja sjonistyczna istnie 
’ie, takiego wypadku, lub choćby cienia takiego 
wypadku nie było. Skąd p. Hołówce strzeliło 
do głowy podnieść tego rodzaju zarzut niepraw 
dziwy i —  niemądry, jest juz jego tajemnic: 
Należy jednak irzypuścić, że jego bebesowsko 
frakowska mentalność ten nonsens mu pódstfto

bo przyzwyczajona jest ona zarzucać PPS-© 
wcom mieszanie sie międzynarodówki do spraw 
Polskich. Coś zasłyszał widocznie od swojego 
kolegi „zachodniego"! przeniósł to Żywcem na 

vschód. To mu sfa, też biednemu noga po- 
Pośliznęła.

W  szczególności trzeba jednak w  związku 
2 .ja m ita m i**  aokaomono eto zm tfa m  p w e

i oiw insynuacji, jakoby Żydzi swego czasu 
sprowadzili AiongenŁliaua do Polski Pomijając 
to, źe w „ugodowych" układach istotnie nie 
jest zbyt mądre, na nowo przypominać owe 

i straszne czasy, bo nam przywodzą na pamięć 
boleśniejsze rzeczy, aniżeli sprowadzame M o r  

; gen'thau‘ów. pomijając wfęc tę wprost miedźwe 
: dzią niezgrabność, trzeba po raz niewiadomo 

już który stwierdzić, źe Morgenthaua sprowa 
dził do Polski nie kto inny, jak ówczesny 
premjer minister spraw zagranicznych, p. I- 

; gnący Paderewski. Żyuzi polscy oznawniah wte 
i dy arb i et orbi, że już są pełnoletni i zgolą, żad 
1 nej kurateli nie potrzebują. Siedzieliśmy w  soj 

m e i broniliśmy naszych spraw jakeśmy mogii 
najlepiej i nie oglądaliśmy się za doradcami z 
zewnątrz.. Zupełnie nie. To mówiliśmy bardzo 
wyraźnie p. Morgenthauowi, który też do dok. 
dziisejszego czute do nas żal. Ciągle nam to 

■ powtarzał: Rząd polski i prasa polska tak 
: mnie witają a w y  mnie nie uznajecie. Nie. Nie 

uzrawakśmy żadnych Morgenthauów i nie 
ściągnęl śmy ich do Polski. Kto ciągle pomimo 
naszego sprzeciwu wraca do te.i samej bajki, 
ten nas srodze fyrzywdzi, ale zarazem sromo 
tnie miia się z prawdą.

Tyile o wyrzutach i pretensjach,
Teraz do meritum.
P. Hołówko wypytuje Żydów kresowych o 

ich żale i potrzeby, a oni mu szczerze mówią: 
Rząd nie uwzględnia naszych potrzep w  budzę 
cie, nie utrzymuje, ani liawet n e popiera nasze 
go szkolnictwa., urzędniikuw żydówsL.ch nie 
mianuje, a pozatem przymusowy odpoczynek 
niedzielny nas gnębi. Znane załe. Słuszny żar 
le. Bolesne żale. Ale p. Hołówko, W7-praktyko 
wany w  dyplomacji na Wierzbowej ulicy ne 
jest w  kłopocie- On ma na wszystko odpo­
wiedź, szybką i —  płytką.

budżet? No tak, ale ile  mamy pieniędzy. Na 
turalnie dla wszystkich są pieniądze, wielkie, 
małe, ale są. Nawet dla mahometan. Dla Ży 
dów ich niema. Nawet rte dla religji żydów  
skiei. Szkolnictwo? Ależ poco i naco? Prze 
ceż są nne szkoły. Tak —  „ten święty w  le 
sie" nigdy nie słyszał o odnośnych traktato­
wych i konstytucyjnych postanowieniach. A 
co do urzędników, to tu wystrzela bomba 
wręcz cuchnąca- P. Hołówko powiada: nie ma 
się wia y w  lojalność Żydów. Tak —  i to sło­
wo tam padło. M y znamy tego kulawego i zło  
ślwego konika ze zdarłem i startem siodeł 
ktem: Zgrabniejsi na nim iuż jeździli jeźdźcy,

a zbyt daleko w  praworządność państwową 
nie wjecnali- Nie —  tą diroga chyba to ne pój 
dzie. T& prowadzi w  ślepą ulicę. Na zarzut 
nielojalność..'! my już nawet nie odpowiadamy 
siewam' i protestami, tylko cichą i skoiicentro 
waną pogaidą. Teani zatrui-temi strzałami już 
nie posługuje się nawet zawodowy antysemita, 
jeżeli ma ty lko pretensję na odrobinę nteKgen 
oii i —  moralności. To ostatecznie będzie mu 
siał zarzucić także i ten urzędnik eto szczegół 
nych poruczeń, który zresztą nic realnego nie 
może przyrzekać.

A jednak coe pazedeż ma w  swoim skarbcu, 
coś bardzo ponętnego, czem on chyba na ]^ew 
no Żydów złowi. Oto maluje im mistrzowskim 
pędzlem obraz cudowny: Na liście kamdyds 
tów było i może być nadal pomieszczane obojj 
nazwisKa księcia Janusza Radziwiłła, tiazw> 
sko p- Wacława Wiślickiego lub innego Eij<. 
sza Kirszbrauna. Czy to Wam mało? he  
żydk'1 Sąsiedztwo księcia na Hś6e kandyń* 
tow! Toć to jakby z Patki z  tysiąca i jcdni«j 
nocy.

1 tein oto fantastyoznem mamidłem ohc* 
p. Hołówko pozyskać Żydów wtedy, k*ęóy 
wszyscy, którzy obito' byli olaskJctn 
książęcego sąs edztwa juź dawno wylecjeii sto 
Sejmu. \ wylecieli dlatego właśnie łjy> się po 
kazało, że już za pteiws?.ym razem prazaJuodi 
Żydzi nie mieli dosyć zpozumiesiia 1 ouczoda 
dla tej dystyngowane’ poezji, która leey w  Hsig 
żęcem sąsiedztwie. Już, wtedy Żydzi uje mogił 
dosłyszeć dźwięcznego ryant w  jdrdH  
wariancie wiersza KjasSńskieigo: ..cod, puny pof 
skte-j szlachcie pofakł —  Żyd—

Istotnie ma się wrażenie że jp. Tioiorwloo 
wdział jakiś stary „fiak“ , Jakiś przedwojenny i 
znalazł w  kteszoidach nfcsłytliMBe tterę i wg 
wietrzone gadki i wziął je sa —  oatefaną ani 
(łrość-

Otóż nie. P. Hołowko i tym rasem oto wyło* 
na należycie szczególnego puroczenia. Chybe 
żeby przedtem masę rzeczy starych zatitaunW, 
a choćby iednej rzeczy nowej j-ę nauczył.

Tą „nową- mądrością bądzac to oćo 
zwięzłe:

Obywateli Impuls (sto todyufe 
ścią.

Niema innej v-aluty państwowej, aie też nie 
ma innych fundamentów państwowych.

Dobrze będzie jeśli p- Hołówko swołn tno 
coda wcom zakomunikuje odkrycie tej „noweT 
prawdy...

Feliks (Marburg o sytuacji w Palestynie
P  a r y Ł 26. 7. ŻAT. Feliks Warburg udzie 

liły wywiadu przedstawicielowi ŻAT-nej o 
świadczając, że wstrzymanie imigracji żydów 
skiej do PtJestyny miało skutek deprymujący 
Sj taucja gospodaroza w  Palestynie jest Jednak 
not mama. Daje się wprawdzie zauważyć pewne 
bezrobocie, które jednak będzie wchłonięto

przez różne przedsięwzięcia budowlane. Proje* 
kty architektów dla nowych budynków Uniwęr 
sytetu Hebrajskiego zostały zaakcepowane. 
Rządowe prace budowlane rozpoczną się w naJ 
bliższym czasie. Program budowlany przewidu 
je wydaik, w wysokości około 400,000 dolarów 
Mają się również wkrótce rozpocząć roboiy
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budowlane uchwalone przez palestyński kami 
tet pomocy Warburg wyraził zadowalenie z pe 
wodu przystąpienia grupy faranueisa do i >gant 
zacji Sjońskiej w  Ameryce, co dowodnie wzno  
cnieme frontu sjońskiego. Sytuacja Agencji Ży* 
dowskiei omówj.ns została ostatuło na nara­
dach jakie się ccbyły w  Paryżu, w których' 
wziął udział Weizmann Kish. Rutenberg i W ar  
bsurg Nastąpić ma również konferencja z baro 
nem Edmundem Rotszyldem.

Budżet Agencji Żydowskiej
J e r o z o 1 i m a 28. 7. ŻAT. Skarbnik Agent ji 

Żydowskiej Werner Senator po dłuższym po­
bycie w Palestynie wyjoch„l do Europy. Opra­
cował on preliminarz budżetowy Agencji na 
tok następny. Przed wyjazdem z kraju odbył 
on konferencję z dyrektorem departamentu 
zdrowia przy rządzie w  sprawie subsydiów rzą 
'dowych dla hłstyincyj żydowsLxŁ. i samorzą­
du w Tel Awiwie.

Komisja Ściany Płaczu 
iećteie do  Londynu

O-sh a w  a 28. 7. ŻAT. Przedstawiciel ŻAT- 
WĄ duWtah^e się z wterodajnego źródła, że ko- 
n Jlpu d b  Sowmy Płaczu, która jest obecnie w  

h i*  z do Europy, nie przyo^ozie
J9 Oeaewy, lecz oda się wprost do Londynu.

się nałoży, że członkowie komisji 
wSe przy^ąpią w  Londynie odraza do zredago- 
Whife sprawozdania, lecz spotkają się oni po 
ffm iym  czasie w  miejscu dotychczas nieozna- 
taKąem, aby powziąć ostateczną decyzję. W  
■■1.1 i ji ir członkowie komisji będą mieli 
K ftntgc sforrmtłownia swego stanowiska.

Bdbwały ziednoczonej konfe­
rencji robotniczej w Palestynie

! J t e ro z o ł ir a  a 28. 7. ŻAT. Odbyła się tu zje 
aSBCBopa konferencja robotnicza, poświęcona i 
IłMn.mS robotników w  kraju. Konferencja stwier 
a i k  ie  wstrzymanie imigracji jak również nie 
i hi n i ~ sytuacja polityczna paraliżują częściowo 
IWflOWSEą dżżafełoość gospodarczą. Konferen- . 
tfe  an.»wata żydowskie inscyiucje narodowe i 
Ipśk nhifiiil fundusz pomocy, aby wzmocniły 
Marti JhwAdnobć, zachęcSy kapitał prywatny 
f  ■a^eyspiteszyły uchwalenie kolonizacji tysiąca 
ISoZfc&L Konferencja protestuje przeciwko polity 
tjó ifcijdw, który wbiew obietnioom zatrudnia je

JBH bardzo loałą itść bezrobotnych Żydów. 
I b  agóbią liczbę 1400 robotników zatrudnił 
rt& i (ńu jak 73 Żydów. W  Hajfie zatru-

ostatnio 306 Arabów a zaledwie 40 Ży-
at>w

mmmmmm— — — m

Wybory w październiku?
(Telefonem ód naszego korespondenta)

W  a r s z a w a  28. 7. Sin. Prasa endecka no­
tuje pogłoski rzekomo z kół sanacyjnych pocho 
'dzące, że koła decydujące zamierzają rozwią­
zać Sejm w sierpniu i rozpocząć wybory na 
koniec października. W ybory te będą miały 
Charakter orientacyjny w  tern znaczeniu , że 
zależnie od tych wyborów powzięta ma być za­
sadnicza decyzja o taktyce obozu rządowego.

P. premier w Zakopanem
iTelefonem  od naszego korespondenta)

W a r s z a w y  28. 7. (Sin) Premjer Sławek, 
który od niedzieli bawi w Zakopanem, pozwsta 
je tam kilka dni. Z końcem bieżącego tygodnia 
WTaca do Warszawy i obejmuje urzędowanie-

Gen. Górecki — ks. Panaś
Skarga do  arcybiskupa lwowskiego

W a r s z a w a  28. 7. PAT, Wystąpienie ks 
Panasia przeciwko gen. Góreckiemu na łamach 
prasy opozycyjnej, znajdą niebawem swój epi­
log w  sądzie. Dowiadujemy się bowiem, że ze 
względu na charakter przestępstw ks. Panasia, 
przedstawiający się jako naruszenie etyki ogól- 
nodudzkiej i kapłańskiej, zwrócił się gen, G6- 
tecki w  dniu dzisiejszym do J. E. Metropolity 
lwowskiego ze skargą przeciwko ks. Józefowi 
1’anasiowi.

W a r s z a w a .  28. 7. PAT Punktualnie o go 
dżinie 1043 wylądował w Warszawie pierw 
szy polski pilot Stanisław Płonczyński z mecha 
nikiem Władysławem Korbelom na awonotce 
,J?. W . D. 2.“. Drogę z Poznania, wynoszącą 
286 Km. lotniiK ' przebył w  czasie 1 g 59 minut. 
Zgromadzona publiczność agomwała lotnikom 
gorącą owację. Doręczono mu całe naręcza 
kwiatów- vV imieniu rządu witał pierwszego 
polskiego p lota na lotnisku warszawskiem wi 
cemjnister komunikacji p- Czapski, który przy 
był w  towarzystwie naczeinka wydziału lotni 
ctwa cyw*lnrgo p. Filipowicza. Płonczyńsk 
czuje się doskonale i zapowiada start na godzi 
nę 12. Warunki atmosferyczne w  czasie do 
rych czas owego lotu miał niepomyślne, przy 
czerr najcięższym był odcinek Madryt— Sewil­
la. Na godzinę 11-30 spodziewany jest przylot 
do W arszawy drugiego pilota polskiego por. 
B&jaw, lecącego na awkw^efice „R. W . D. 4“ , 
Kióry wystartował z Poznania, o godz. 10.47.

W a r s z a w a .  28. 7- PAT. Po Rłonczyńsiidm, 
który dzisiaj przyleciał z Poznania o godzinie 
10.43, wylądował o  godz. 11.26 por. Bajan, 
przebywając trasę, wynoszącą 286 kim. w cza 
s e  1 godz. 39 min. Następnie trzecia z kolei 
wylądowała lady Bailley o godz. 11.35, uzysku 
jąc czas 1 godz. 55 min., czyli o 15 minut gor 
szy od Badana. Kolejno wylądowali Peschko 
o godz. 12.05, Nofz o godz. 12.11. Angielka 
miss Spooner o godz. 12,13. M»ss Spooner leci 
z pasażerką, panią Butler, żoną pilota Anglika, 
który w  Poznaniu uległ wypadkowi po założę 
niu nowego śmigła skończył raid. jako drugi. 
Ostatni na lotnisku w Warszawie wylądował 
o godz- 12-25 Niemiec Osterkamp. Pierwszy 
wystartował do Królewca pilot Płończyński 
o godz. 12,25. W  cziery m nuty po nim wylecia 
la lady Bailley, a następnie o godz. 12.26 por. 
Bajan, który jeszcze nad Warszawą zdołał 
wysunąć się przed maszyną Angielki- Czwarty 
z kolei wyleciał lotnik Peschko o godz. 12.44, 
a w  trzy minuty po nim wystartował Oster­
kamp, o  godz. 12,46 wystartowała miss Spoo­
ner, o godz. 13,19, jako ostatni wystartował pi 
lot n emieckii Notz.

Podróż inspekcyjna 
gen. £k'adkowskiego

(Telefonem od naszego korespondenta)
L w ó w -  28. 7. (T ) Przez dzień dz sieiszy ba 

wił w  województwie tarnopolskie | minister 
spraw wewnętrznych, generał Składkowski 
który przeprowadził lustrację urzędu woje 
wódzkiego w  Tarnopolu oraz podległe mu orzę 
dy. Jutro minister przybywa do L  vowa, 
gdzie przeprowadzi inspekcję urzędu woje 
wódzk ego i policji.

Lwów z talem żegna 
p. starostę Klotza

(Telefonem od naszego korespondenta)
L w ó w . 28. 7. (T ) W  dniu dzisiejszym odby 

ło się pożegnanie starosty grodzkiego, ALe/san 
dra Klotza, który przeniesiony został na wyż 
sze stanowisko do centrali min. spraw wewnę 
trznych- Jako następcę p. Klotza, który pozo 
stawia za sobą żal mieszkańców dla zasług, po 
łożonych dla ćofcra m asta, wymieniają radcę 
urzędu wojewódzkiego, lwach owa.

Znaleziony szrapnel rozszarpał 
5 osób

( Telefonem od naszego iorespondemal
L w ó w .  28. 7. (T ) Dziś wojewódzka kocnen 

da policji w e  Lwowie zawiadomiona została 
o niezwykle tragicznym wypadku, jaki się w y  
darzył w  miejscowości Istebnik (powiat koso 
wski). Pasterze zmależĄ na łące granat artyle 
ryński i manipulując nim spowodowali ekspl^ję  
sinffldem której 5 osób zostało rozszarpanych 
w •taępy,*  trzy cłężfeo p n w

Na lotnisku wSedertskiem
W ie d e ń .  28- 7- PAT. Niemiec Sprueger od 

leciał dzisiaj o godz. 7.09 do Pragi, zaś o  go  
dżinie 7,15 odleciał Niemiec Kóppen. O godz 
7-21 Niemiec dr. T ng i o godz. 7-22 Niemiec 
Siebel- Z Polaków przybyli tu Więckowski o  
godz. 10.08 i Gedgowd o godz. 10.14, Nfemfec 
Waidau o godz. 1025 i Niemiec Benz. W  dal 
szym ciągu przybyli do W ednia lotnicy ode 
mieccy Stein, Spengler i Freiberg. FPerown 
ctwo lotniska wiedeńskiego wydało z powodu 
złej pogody na linji praskiej chw low y zakaz 
dalszego startu- Dotychczas przeleciało praez 
Wiedeń 38 maszyn. 42 Sot iHkó^ znajduje sSę 
jeszcze w  obwodzie konkurencją z których 8 
wylądowało w  Berlinie.

deszcze 39 awionetek w drodze
B e r l in .  28. 7. PAT- Komunikat centralnego 

kierownictwa portu lotniczego w  Beri nie o  dal 
szym przebiegu międzynarodowego raidu awio  
netek dokoła Europy: Do Berlina w  dalszym  
ciągu nadleciały awionetki: Niemiec Połte 3 
Francuz Anrachar. W  drodze z Gdańska do 
Berlina znajduje się Niemiec DimorŁ W  drodze 
z W arszawy do Koenigsbergu znajduje się 7. 
awionetek. Na sKuteK złych warunków atzno 
sferycznych w  całym szeregu punktów na Inji 
raidu, szereg awionetek został unieruchomiony, 
a mianowicie we Wrocławiu 4, w Wiedniu 6, 
w duodze z Monachium do Wiednia 6, w  Ber 
nie 4, w Lozannie 1, w Nnes 1. w  Sewilli 2, 
Madrycie 1. Uszkodzone zostały i znajdują się 
w różnych miejscach po drodze w  Sewilli 1, w  
Madrycie 3. w Saiagossie 2. Wy.olanych zosta 
ło z ra diu 9. W  niedzielę dn 27 bm. w BerliLie 
wylądowało 9 awionetek- Z pośród 60 awmne 
tek, które w ubiegłą niedzielę wystartowały 
z Berlina do południa w poniedziałek' dnia 28 
bm. wylądowało 12 awionetek licząc wraz z 
trzecią, która wylądowała dzisaj w Berlinie. 
9 awionetek zostało ostatecznie wycofanych 
z raidu. w  ten sposób w drodze znajduje się je 
szcze 39 awionetek.

W ybory w Przasnyszu
(Telefonem  od naszego korespondenta>

W a r s z a w a  28. 7. Sin. W  niedzielę odbyły 
się w Przasnyszu wybory do rady miejskiej- 
Udział wzięło 50 procent wyborców. Blok chrzs 
ścijański uzyskał 12 mandatów z tego 4 manda­
tu przypada BB, 4 endecji, 4 Ch. D. Blok żydo­
wski otrzyma! 3 mandaty (sjoniści 2, o-todoksl 
1). PPS uzyskała 5 mandatów rzemieślnicy ży 
dowscy 1, Poalej Sjon 1, Bund 2 mandaty.

Polski blok wyborczy 
w Niemczech

(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a ,  28. 7. Sin. Na Śląsku Opol­
skim odbyło się zebranie przywódców stron­
nictw polskich. Na zebraniu tern postanowiono 
wziąć udział w wyborach do Reichstagu i w 
tym celu stworzyć jednolity blok pod nazwą 
„Polsko-katolicka partja ludowa" niezależnie 
od poglądów politycznych.

J e r o z o l i m a  28. 7. ŻAT. „Doar Halom" 
donosi, że w związku z rozruchami w Egipcie 
wielu Żydów egipskich ucieka do TebAwiwu.

L o n d y n .  28. 7. PAT. ^  pałacu lorda Min 
to skradziono portret hrabiny Minto, pendzla 
Reynoldsa oraz wiele kosztowności, wartości 
32.000 f. szt *

B u k a r e s z t  28. 7. PAT. Wczoraś w  falbry 
ce otejów roślinnych i przetworów chemie* 
nych wybuchł pożar, który mimo enenpesnef 
akcji ratunkowej straży pożarnea trwał do pól 
nocy. Szkody cblkaają z zórą na 20400 lek
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Chamstwo
_W niedzieinidii „Ułoji-e iw otiu '1 znajduj© się 

}j©ies®>onideucja 2  Z a woń której cały styl i uję 
Olp ijHid7â  uodeirzeme, że została ułożona w  
^ąjyffnie po jak ejś cimćbJ już dziesiątej kolej 
Cm, h fr to na tu ralrne ni© jest ważne, a przede 
ljH 'i ytikitm nos n e obchodzi.

Co jednak mas w  tej korespondencji ubodło —  
jH3zyiŁQOj€8ny to, chociaż wiem, £e to owemu 
obanjowi sprawi satysfakcje! —  to słowo „Sa 
me żydy“ w  napisie- Ile ohydnego lekceważ© 
n4a mieści sie w  tej obrzydliwej formie grama 
tycznej, mówca cel o Żydach we formie nieoso 

faowej.
pytamy sie —  czy godzi sle mówić o człon 

ka/Wi starego, tyjelkiego narodu, który iakoś 
czerni zaznaczył się w  Ludzkich dziejach? Czy 
godzi sie tak mówić o współobywatelach, któ 
rych liczba dochodzi w  Polsce do trzech md jo 
nów i któmy stanowi© około 10 proc, całej 
lpdinoici? Czy godzi się tak mówić o  człon 
kach społeczności, która jeszcze dziś, w  najgor 
szych dla siebie warunkach iyc a i pracy, u 
czestrsczy w  sposób znamienity we wielkiej 
rudzkiej twórczości we wszystkich dziedzi 
nach wysokiej nauki , sztuki?

Nie „Sami Żydzi**, tyłko „Same żydy“.
Naturahlie —  „Głos Narodu1- może sobie na 

takie ohydne chamstwo pozwolić, bo wie, że 
żaden orzan państwowy za czcią' żydowską 
się nie' ujmie. Gdyby Żyd w  ten sposób P sal 
o katolikach lob Polakach, miałoy odrazu pro 
kuratora na karku. „Głos Narodu“ ma natural 
nie przywilej.

Ale czy korzystanie z takiego „pr5vilegiu,m 
odfosum“ nie podpada pcd określone zbrodni 
nadużycia brutalnej siły większościowe!? Toć 
taki był głęboki sens moralny w  postanowe 
niach . Wersalu o prawach mniejszości ażeby 
Ją uchronić od zwierzęcych ukąszeń ze strony 
"nadużywającej swych przyw lejc' \ większo 
śoi. Istotnie nieraz podrapanie brudnymi pazu 
rami, lub ukąszenie nieczystymi i cuchnącymi 
zębami więcej boli, nż jakieś uderzenie.

,,Same żydy“.
Niech się krakowska inteligencja wszystkich 

czterech — tak: wszystkich czterech- — fakul 
tetów nad tern zas tamowi- czy nie należy wy  
plenić takiego chamstwa z publicystyk pol­
skiej-

Ha szerokim Mecie
ZNIESIENIE KARY ŚMIERCI W  ANGLJI

Z Londynu donoszą: Specjalna komisja pra
wn*ków postanowiła zaproponować Izbie girtm 
zniesienie kary śmierci w  Anglj na pewien 
okres czasu. Okres ten ma dostarczyć da 
nych statystycznych do dalszych badań- O ile 
w  czasie tym okaże się, że liczba morderstw 
nie podniesie się, kara śmierć rra być zniesie i  

na na stałe; w  przeciwnym zaś razie zostanie 
utrzymana.

REWIZJA PROCESU JAKUBOWSKIEGO

Trybunał Rzeszy wyznaczył termin r-ozpra 
w y  rew'ziii sprawy Jakubowskiego na 22 sier­
pnia br.

Jak wadomo prośbę o rewizję wnieśli oskar 
żeni August Nogens i Kellerowa. jak również 
ł rodzina Jakubowskiego oraz Liga Obrony 
Ftraw Człowieka.

Obronę będzie wnosił adwokat dr Artur 
Brandt.

74-LECIE URODZIN SH AW  A

Z Londynu i  -noszą iwótko; Dnia 26 bm- 
obchodził G. B- Shaw 74 iece urodzin. Urodzi 
ny re roz*}oczął znakomity kpiarz i moralista 
jak każdy inny dzień latem i zimą, 'd k.i; * 
połączonej z pływaniem-
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Tragiczny lo
Czy Hattłiews mini prawo

Nic nie zapowiadało tragicznego wyniku, gdy 
dwaj lotnicy —  Australijczyk Hook i Anglik 
Matthews —  opuścili lotnisko w Lympnc pię­
knego słonecznego ranka 29-go czerwca, uda 
jąc się do Australji i pragnąć pobić rekord szyb 
kości, zdobyty na tej trasię przed dwoma laty 
przez Berta Hinklera. Pogoda sprzyjała lotni­
kom, Wiatry były siabe, szybkość rozwinięto 
dostateczną, ąby „przegonić** Hinklera. Już po 
dziesięciu dniach lótu Hook i Matthews byli w  
Kalkucie; po dwunastu dniach startowali w 
Akyab- I tu rozpoczynają się tragiczne dzieie 
dwóch lotników. Od 3-go lipca zaginął wszelki 
ślad samolotu. Żadnych wiadomości nie otrzy­
mano, a że przelatywali nad górzysta Rumią 
w okresie nieustannych deszczy musonowyęli, 
jasnein się stało, że aparat musiał rozbić się we 
mgle o skalę.Obydwu lotników poczytywano 

już niemal za zaginionych, gdy nagle w połowie 
lipca władzom brytyjskim w' Burmie zakomuni 
kowano, że w wiosce Padang, na odległości -?00 
kilometrów od Pangoenu zjawił sję lotnik Mat­
thews, ale... sarn. Co się stało z jego towarzy­
szem poaróży. jaike koleje przechodzili W ciągu 
dziesięciu dni? Opowiada o tern ocahw pilot 
Matthews w telegraficznem sprawozdaniu do 
Londynu.

Wkrótce po odlocie z Akyab samolot dostał 
się do pąsu deszczu musonowego. Ulew, sma­
gała li tn ków po twarzy z taką silą, że gdyby 
nic po-zawijali głów chustkami, !rysnęłaby krew 
Lot odbywał się na wysokości trzech tysięcy 
stóp. Samolot szybował naoślep ponad wzgórza 
mi Burmy, tonącerni we mgle ulewy. Przesią­
knięty wodą deszczowa aparat począł jedli-1 k 
cbniżać się coraz bardziej. Lotnicy nie rniei. 
innej rady, jak lądować na chybił trafił- Krąży- 
1. obecnie nad potężna gęstwiną dziewiczych 
dżungli, szukając odpowiedniego miejsca do lą­
dowania. Ujrzawszy większą kępę bambusów, 
skierowali samolot w owo miejsce i dzięki ela­
styczności bambusowej trzciny, która rozsunę­
ła się pod ciężarem aparatu, wyładował’ szczę­
śliwie. Tu rozpoczęta się Robinzonada dwóch 
rozbitków.

Dzikie, bezludne dżungle dookoła, nieustają­
ca ulewa, brak jakichkolwiek zapasów żywno 
sci, ciemne gęstwiny nieprzebytej puszczy, obfi 
tuiace; w drapieżne zwierzęta i jadowite gady.. 
Lotnicy ruszyli piesze we wschodnim kierunku 
Po kilku godzinach Wadzenia w dżungli natra­
fili na potok górski, dalej więc posuwali się z 
biegiem strumienia. Droga jednak była bardzo 
trudna: trzeba było przeskakiwać z kamienia 
na kam.en, idąc dnem potoku, lub też wdrapy 
w.rć sie na skały, walczyć z muraml mokrych 
Ijar, i zarośli, przedzierając się przez dżunglę 
brzegiem potoku. Lptnięy zrzucili z siebie wierć 
chnie odzienie, pozostając w bieliźmie i buci 

; kach. Po drodze spotykali drapieżców, słyszeli 
ryk dzikich słoni, poprzez zarośla dostrzegli ty­
grysy . pąntery, na szczęście jednak zwierzęta 
nie tknęły rozbitków. Gorzej jednak dokuczały 
mniejsze stworzonka dżungli: pijawki ssały
krew nfemilosfernie. moskfty chmurą krążyły 
nad letnikami, a w miejscach postoju oblegały

ZAW O D Y BOKSERSKIE W  LONDYNIE

Na poniedziałek, godz nę 10 wieczorem zapo 
wiedziano w Londynie zawody bokserskie mię
dzy angielskim mistrzem ciężk-ej wagi, pftj) 
Scottem amerykańskim bokserom Joung j  
StrjMiigiem. Obydwaj zapaśnicy znajdują się | 
podobno w jak na'lepszej formie i obydwaj ży I 
wia równa nadzieje — zwycięstwa, Zawody 1 
odbywają &ię w  londyńskim Wembley Stadion.

WSKUTEK KATASTROFY SAM OLOTOW EJ
Znana pilotka angelska iady Heath, popadła 

podczas pobytu w Ameryce w obłąkanie, Mu
'^rr r.* ć1'**

Sfr 3 "

do Australii
epuścM swego towftrzysrirf
ich groźne podzwrotnikowe czerwone mrówki, 
Pierwsza noc spędzili Hook - iWymcws nr mo 
krym głazie w potoku, pragr.ar *r.n ‘-f '-co-j 
uchronić się od „niespodzianek'- -Hungi:

Zrana wyruszyli naprzód, liook ' mv
przez pijawki i slracił wiele k-wi. K /T : : "'•■ki 
stawał się coraz głębszy i szersze- /w-iorw.i 
ło to zbliżenie się do jakiegoś m 'c!a. ile "mc* 
możhwiło już przebycie ko wbró*-l Pecr.c ml 
nieustannie. Zapałki. tvtoń i bnic-io uHL-ii ,i<*r 
nych latarek przemokły zupełnie vv nrv;v gar 
niala teraz lotników ahsolihnn ciemność Tr/ę 
ciego dnia marszu Bonkowi ódpadb' m dęsn w  
» cl butów: cały pokąsany, struci) ze d\v'e kwąr 
ty krwi. Posuwał się naprzód, wspnt"-',»ispv 
przez towarzysza, z wielkim \vys?!kiem. W 'ccz» 
rem terroż cjnią padł zenhflony i ♦rąwton' mrą 
Czka. Rozbitkowie żywili sie liśćmi i wodo ‘ ru 
dno więc było przywrócić mu Hb- VpT-iiutrz 
jednak posuwali się znów, acz na1er n^woti 
naprzód

Czwartego dnfa stała «»e rzecz nnBtmszilH- 
nza: Hook utraci? wzrok Zrana ieszcze wMzI.d. 
rhociań rHkp bliskie prz^-inun)v P ' ̂ mm tncd 
•e z, widoku coraz częściej, aż naglę zan^w' ’ 
dział. Kilkakrotnie mdlał, nie mogąc brnąć Ti 
lei. Tomicy przystanęli wreszcie, by mmubić 
-■>. r,r[ó syiiificią. Ostatecznie rostanowiobo t.t 
Mafkows w ■'zruszy szukać łnUzkiei sięłzibv ą. 
niewidome Hook nnrosfariie. Przyjaciele' rozste 
|i Ctr> H , n o z o s f a ?  sam. w górnej*
cc. <|ępy, slabnąęy coraz bardziej od upływu 
krwi. atakowany przez pijawki i roje moskhów. 
z rewolwerem w ręce. \y obliczu dzikich dżrui’ 
Hi. d-/’k:żh cii -imeżców. żmii i głodu nie mogąc 
dla braku wzroku dostrzec niebezpieczeństwu 
i-ib skutecznie sie obronić...

.'T'Oi;ews nnsuwn? sio naprzód. Szedł prze­
szło dwie doby, gdy usłyszał glosy ludzkie1 jfo 
szczekiwanie psa, Strzeli? w powietrze, ale wi­
docznie ludzie owi nie usłyszeli strzału. gęjvż 
nie nadeszli. Idąc dalej natrafił po kilku (joda­
nach na ś’ady bosych stóp w ljądbrzeżnym iTttr 
le. Raźniej szęd? naprzód ,a gdy ujrzą.! wgrót- 
cę dwóch tubylców i wystrzelił w powfefrzc, 
wiedział, że jest ocalony. Burmańcżycy odnicSH 
Mr.tthewsa do chatki, nakarmili go ryżem (by­
ło to pierwsze pożywienie w ciągu 9 dnO i wkrft 
tce odwieźli łodzią do poblskicj wioski Padang 
Nikt z nich pie razumał po angielsku, to też 
i1 unik znakami musiał ich objaśnić, że pozosta 
wit w drodze towarz.ysza, określając w  przybU 
żeniu miejsce pobytu Hoóka. Kilkunastu tubyl­
ców wyruszyło natychmiast łodziami na posnu 
kiwania. W  chwili nadaitfa depeszy przez MaP 
thewsa upłynęło już sześć dni daremnych po­
szukiwań niewidomego rozbitka... Wszystko 
przemawia za tern, że zginął.

W  Auglji sprawozdanie ocalałego lotnika rSr 
netało całą burzę. Czy miał prawo dżentelttiOB 
(•puśeić swego towarzysza, chorego i bezradno' 
go, nawet za jego przyzwoleniem? Podotmiot, 
jak i w  sprawie Nobilego o phi ja publiczna na­
der ostro reaguje na postępowanie Matthewją, 
oczekując teraz dalszych szczegółów z Rango' 
ona. — ------—1

lady Heath przeżywała w  ubiegłym roku. 
stała się powodem nieszczęśliwego obłąkania.

PANI DE BR O G UE  —  PO D  KURATEEA
W  sprawie zamierzeń małżeńskich 76 1etoi«< 

ks ęźuiczk; de Brogiic wtoroźył jeden z blratóch 
jej krewnych, książę Brissoc w  paryskim aą 
dzie karnym kroki celem niedopuszczenia do 
małżeństwa sędziwej księżniczki. Sąd skargę 
oddalfł, powołał jednak kolegium trzecłi rzecze 
znawców, mające rozpatrzeć zastrzeżenia ra 
dy rodzinnej de Brcgle. a nadto zatwierdek 
sad ustanowienie zarządcy majątku księńnłeafc! 
de Brógl.e. W  ten sposób postnw>i*no ks^ęćnl 
•■■•kę de facto pod kurr ‘■n’  ̂ rhoć formaitóe nia
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Z  P N I A

m  kontrolą śwtala
rerdynand Tlegedils,. poseł węgierski w  ru­

muńskim parlamencie, zwrócił się do senatora 
Dra' Majera Ebnera. prezesa żydowskiego klubu 
parlamentarnego w Rumunji, z pismem wyra- 
żającem —  z uwagi na obecne ekscesy antyse­
mickie —  całkowitą solidarność mniejszości wę 
łperskiei z mniejszością żydowską w pat stwie 
nimunskiem. Pos. Hegediis podkreśla w swem 
piśmie, iż stronnictwo węgierskie w Rumunji 
Wystąpiło już kilkakrotnie przeciw ekscesom 
antysemickim, zagrażającym życiu, mieniu 1 
wolności pracy obywateli żydowskich. Stronnic 
two węgierskie poczuwa się do obowiązku pro­
testowania ze względu na poczucie solidarności 
wszystkich mniejszości narodowych. „Jeśli 
rząd rumuński nie posiada siły lub woli by 
ochronić Żydów, to muszą Żydzi być posnawie- 
m pod ochronę świata." Pismo kończy się temi 
słowy: „Żądam, abyśmy donośnym głosem za­
protestowali przeciwko brutalnościom i doma­
gał! się od rządu energicznych zarządzeń. 
Oświadczam, iż moje żądanie pozostaje w  cał­
kowitej harmonii ze stanowiskiem stronnictwa 
węgierskiego."

Równocześnie donoszą z Budapesztu, źe Ż y  
fbtna Rosi Podkarpackiej, gdzie czynione są po 
ł ownie przygotowania do przyjęcia uchodźców 
Żydowskich z Rumunji, zwrócili się do czesko- 
słowackiego ministra spraw zagranicznych Dra 
Benesza z prośbą o interwencję w  Bukareszcie.

Modna sobie łatwo wyobrazić, co na taką in- 
łwwuicję zagranicznego mhiisti-a —  o ileby 
M n fcwoóoe nastąpiła —  powiedzą szowiniści 
wniufaiT. Petó najświętszego oburzenia będą 
fehftdt m o n ie  ci aa skutek oświadczenia pos. 
flkgedBsa, który o j ważył się powiedzieć, że 
latet m s i  Żydom udzielić ochrony, skoro rząd 
ruułirfnłri nie może lid) nie chce tego uczynić. 
2fc strasy tej ipzwydrsonjj bandy, która od 
Mów przeszła już do czynów, która bije, strzela 
i podpala, która dokonała morderczego zama­
cha na życie ministra, wydającego się jej za 
■Wis „narodowym" —  podniesie się piekielny 
wrzask: Jaktot zagranica ma się wtrącać w  na- 
see wewnętrzne siprawy?1 Cóż obchodzą 
kogoś nasi Żydzi? To jest wszak sprawa tylko 
Masza własna i wewnętrzra!

Oburzenie szowinistów rumuńskich l>dzie je­
b a k  spóźnione o dobrych kilkanaście lat. Sa­
kramentalny argument o „wtrącaniu" się za- 
granicy stracił bardzo wiele ze swego dawnego 
spfcndwu. Zagranica jest oczywiście zagranicą, 
ale t  zw. prawo wtrącania się uległo od czasu 
wojny światowej —  w duchu pozytywnym! —  
znacznym modyfikacjom. Opinja światowa za* 
patrnje się dzisiaj inaczej na problem ingeren­
cji z zewnątrz, aniżeli dawniej. W  dobie Ligi 
Narodów i traktatów mniejszościowych, które 
formalnie nie obowiązują wprawdzie wszyst­
kich państw, ale faktycznie posiadają swój wa­
lor na całym świecie, w  dobie kiedy pomimo 
wszystko solidarność agólno-hidzka staje się 
czynnikiem z każdym dniem coraz realniej­
szym— w takim okresie nietylko żywioły rozsą­
dniejsze, ale nawet i sfery oficjalne liczą się 
bardzo poważnie z głosem zagranicy, choćby 
nawet głos ten nie przybrał formy „interwen­
cji" czy czegoś podoonego. Ekscesy antyżydow 
skie w  Rumunji tylko aż do pewnej chwili i aż 
do pewnej granicy będą kwestją wewnętrzno- 
rumuńską. Po przekroczeniu tej chwili I tej 8Ta 
nicy staną się sprawą ogólno-światową, bez 
wzs-lędu na to, czy rządowi rumuńskiemu be. 
dzie to miłe czy orzykre. Wszelkie stzowtoisty- 
czne biadania i glosy oburzenia na „wtrącanie 
się" zagranicy w  „wewnętrzne, * sprawy państwa 
—  będą wówczas całkowicie śmieszne i naiwne. 
Suwerenność doznała pod wpływem tej ideolo­
gii. której —  bardzo słabym i mizernym nara
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R A S Y
NDBUJKADiNEZAR ZM AR TW YCH W STAŁ!
I w e 'clił się w  p. Stanisława Grabskiego, 

który pr-ubi m  mniejszości słowiańskich na kre 
sach pragnie lozwiązać w  sposób bardzo pro 
sty: w  dirc-aze eksterminacji Naczelnem zada 
niem polityk® polskiej musi —  zdaniem p. Grab 
skiego —  być nie jednanie sobie takienii, czy 
ifuiemi ustępstwami luarodowośd niepołsk eh. 
ale umacnianie na tych terytoriach przewagi 
cywilizacyjne!, gospodarczej, politycznej, a  
gdzie «ię da I Rczebmej żywiołu polskiego.

Słusznie odipow ada na to „Nasz Przegląd", 
że taka polityka nabukadnezorówska jest aupeł 
nie beznadziejna bo przecież Ukraińcy i Biało 
nusiini musieliby się pozwolić dać wyrugować 
i wynarodowić:

Toteż w  Polsce taka polityka z pewnością 
się nie przyijmie. Poco więc tv> bezmyślne okru 
cieńsłwo propagować? Wszak jęstto woda 
na rrkly.n krańcowego irred erotyzmu, Żadna „in­
tryga niemiecka" nie może tyle zaszkodzić Pol 
sce, jak przrtllwnaczenie artykułu p. Grabskie­
go na języki zachodnie i rozdanie go w Gene 
wie, jago dowodni zaimierzeń wiedkieigo i wipły 
woweigo stronnictwa polskiego, które się rwie 
do władzy na podstawie „prawdziwego demo 

! kratyzimu i parlamentaryzmu*.

POBRZĘKIW ANIE SZABELKAMI
Bundowska „FoJkscajtung" pisze:

W yraz „nadchodząca wojna" pisze się z ta 
ką pewnością, jak się pisze o nadchodzącej zi 
ntie, o zbliżających się żniwach.

Tego iolkiu były żniwa i za roik będą żniwa. 
Przed kilkoma latami wyrzynuno Iłidzi i za kił 
ka lat znowu będzie się rznąć.

O iie wszakże nie ulega wątpMtwoMcż 
fakt rznięcia, o tyle niema pewności tu p )  i 
się rznąć. O tam dyskutują obatj „leńęjrf’ * 
cy i „.sanacja".

Endecy powiadają: Niemców.
Piłsadczy-cy powiadają: Rosjan.

Dyskusja odbywa się jawnie, v  drapriBM 
prasowych obu obozów, spokojnie, trrn tw iąrfj 
x rozwagą,

P O  BANICJI W A Ł3 P M  ARASA
W  „Gazecie Polskiej" czytamy:

Ostatnie pociągnięcie rządu litewskiego (W 
stosunku do Waldemar asa ma -rnajw irincytru 

na celu ostateczne unieszikodlliwierie go, nuto 
możliwienie mu przez zupełną jzjiaoję podk. 
cia jakiejś rozpaczto eq próby bowrota do w ia 
dzy. Byłby to po>v.Tot do tępej i brutalnej poi 
tytki wewnętrznej i zagranicznej. U a  Polski jest 
to sprawą dość obojętną. Kuirs pot tyczmy W al 
demarasa byl raczej ua rękę nam 7 punktu, twi 
dzenia polityki międzynarodowej, gdyż absurdal 
na i beznadziejna polityka i taikityka litewska 
w  stosunku do Polski za czasów jego rządów, 
ośmieszyła Litwę przed całym światem i io  

. prowadziła do tego, że na p. Waldemerasa I 
wszystkie jego wystąpienia machano ręką, jak 
na natręłną muchę. Jeżeli dzisiaj rząd litewski, 
który dotychczas siłą bezwładności trzymał 
się taktyki, którą wytknął Waldemeras, zdecy­
duje się zerwać z temi tradycjami i nie zaprze 
stając nawet codziennych pacierzy o Wilnie, 
zrozumie konieczność rozsądniejszego ustosuo 
kowania się do zagadnienia stosunków z Pol 
siką, — może to tylko wyjść Litwie na dobre i 
przynieść narodowi litewskiemu zarówno realne 
korzyści życiowe, jaik i podnieść preutige póllty 
ki litewskiej w oczach całego, świata.

Uroczystości Herzlowskie
ZA W O JA  Staraniem Komitetu ŻFN w Zawoi od 

była się dnia 19 Lm. Uroczysta Akademia Żałobna 
ku czci Teodora Herzła w sali p. Fischera przy 
tłumnym udziale publiczności Akademię otworzy! 
p. Edward Rosthal, poczerń p. Dr. Eljasz Markus z 
Krakowa wygłosił piękne przemówienie w języku 
hebrajskim*. P. dyrygent Woihłfeiler z Krakowa od 
śpiewał El—Mole— Rachmim. Uroczyste przemówię 
nie wygłosił prof. Dr. Eldemberg z Łodzi, a świetne 
jego w j wody uczyń ły na zebranych głębokie 
WTaźeirie. Nastąpiło sekt skrzypcowe p. kapelm. Do 
mankiewicza z Bielska, orać deklamacja hebr. p. 
Bi nbacha z Krakowa. Odśpiewaniem „Haifcikwy" 
i „Techezakny" zakończono nader pudnlocJą uro 
czystość.

KETY. Dnia 16 hm. odbyła się u nas uroczystość 
Herzkrwska przy licznym tudznaJe ludności żydo 
wskier. Po  uroczysrtem nabożeństwie żalohnem w  
synagodze, cdpł-awionęm przez kantora Sdł arfa, 
wygk*N? referat taw. Mapdalbaum z Bieżska, po 
czem uchwaloną Tezołucję protestacyjną przesłana 
do Londynu Uroczystość zakończono odśpiewaniem 
„Hatoiln^y**.

ZE SPORTU

M ISTRZOSTW A K R A K O W A  W  P IŁC E  WODNEJ
W  dniu dzisiejszym rozpoczynają się rozgryw ­

ki o mistrzostwo okręgu krakowskiego w  piłce 
wodnej na rok 1930. Jak corocznie, tak i teraz ro­
zegra się walka o tytuł mistrzowski pomiędzy dru 
żynami Makkabi i Cracovii. Drużyna Matkkabi, 
dzierżąca od dwu lat tytuł mistrza Polski jest 
wprawdzie i w  tytn roku iaworyiem , niemniej je ­
dnak doskonała forma Cracoyii może sprawić 
niespodziankę. Drużyna Gracovii, mająca obecnie 
takich graczy jak Kot, Trytko i Sieńkowski, w szy  
scy reprezentacyjni pływacy Polski, jest bardzo 
groźnym przeciwnikiem. Toteż Makkabi wystąpi 
do zawodów w  swym najlepszym składzie z Rit- 
terraaranem, SoldLngerami, SchOnfeldem i in.

Zawody zapowiadają się bardzo zajmująco i 
rozpoczną się dzisiaj o godz. 6*45 pop. w  pływalni 
Parku Krakowskiego, bez względu na pogody. N i­
skie ceny wstępu.

Celem uniknięcia przerwy w wysyłce 
pisma, prosimy o r y c h l e  odnowienie 
prenumeraty na miesiąc sierpień L.r.

zie wyrazem jesf Liga Narodów, pewnego 
uszczerbku i osłabienia —- na to niema, pano 
wie szowiniści, żadnej rady!

Nie idzie tu zresztą —  z czego apostrofowani 
Panowie szowinFc powinni dobrze sobie zda­
wać sprawę —  jedynie tylko o momenty natury 
etycznej i ideologicznej —  momenty, które dla 
tych ludzi nie przedstav iają większego znaczę 
nia. Idzie tu także o rzeczy zupełnie realne 1 
kwestje —  w  aktaalnem słowa tego znaczeniu 
—  polityczne. Pod wpływem paniki uciekają 
Żydzi rumuńscy lub będą uciekać na Ruś pod­
karpacką, a więc na terytorium czesko słowac- 
kie. To znaczy —  że na słomek ekscesów anty 
żydowskich w  Rumunji zostaje dotknięta sfera 
realnych interesów politycznych czyli sfera su­
werenności państwa obcego, zagrańiczaego. cze

skosłowackiego. Pojmujecie, panowie cuzyśr?  
Postępowaniem swojem wkraczacie, ipso facto, 
w sferę „obcego‘‘ państwa. Więc jakiemże pra* 
wem będziecie się oburza*, jeśli to obce pań­
stwo poprzez swego ministra spraw zagranicz­
nych zechce pewnego dnia interweniować w  Bu 
kareszcie u waszego ministra spraw zagranicz* 
nych?!...

Poseł Hegediis nie wypowiedział takiej zno­
wu straszliwej herezji, mówiąc o tern, że świat 
musiałby wziąć pod swą ochronę Żydów n r  
muiiskich. gdyby rząd rumuński nie mógł lub 
nie chciał dać im należytej opieki. Trzeba tytko 
sformułować ten postulat uniwersalnie: nfO 
Idzie tylko o rząd rumuński i o Żydów rumuń* 
skich. ale o każdy rząd i o każda, bez wyjątku 
mniejszość wyuianiow* lub narodową. jffcl.
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D ostateczne urefeu(0» aiie au f̂ra-wągiarskicl sUugóu*
przftfwojinnyd

,t e s te r  Lloyd*' z 21 bm. stwierdza w szeroko za 
kieślouym artykule na powyższy temat, że od pe­
wnego zzasu na giełdach europejskich zaznacza się 
popyt na dawr.e autrjaekie i węgierskie, renty zło­
te. Pr^pipisać zaś to należy zapewne następującemu 
św ieżo ogłoszonemu komunikatowi angielskiej Ra 
dy Foreign Bo-nctholders:

W  ostatnich 4 miesiącach odbyły się w Paryżu 
długotrwałe rokowania między delegatami państw 
sukcesyjnych a reprezentantami posiadaczy obliga 
ry j b. monarchji habsburskiej, mające na celu o- 
sta-teczne uregulowanie jej długów przedwojen­
nych. Chodziło zaś głównie o następujące, jeszcze 
nie załatwione punkty:

1 ) rew izja spłat odsetkowych na zasadzie t. zw. 
protokołu z Insbrucku z czerwca 1923 r., która mia 
łc być dokonana najpóźniej do 31 grudnia 1930 r.;

2 ) konwersja tzw. wiekuistych rent na pożyczki 
umarzalne;

3) uregulowanie 4 i pół proc. austr. bonów skar­
bowych z 1914 r., ktÓTe były płatne w  1929 r.:

4)  uregulowanie planów amortyzacyjnych dla po 
życzek umarzalnych

W ybrany na plenarnej konferencji paryskiej ko­
mitet miał wypracować elaborat, rozwiązujący o- 
stateezi.ie pamieuicue 4 punkty. Mimo niezliczo­

nych dyskusji, nic doszło jednak do porozumieniu, 
c c/.cm komitet w dniu 12  czerwca hr. zawiadomił 
konferencję plenarna, która uchwaliła wybrać no­
wa komitet, złożony z reprezentantów państw su­
kcesyjnych i posiadaczy obligaeyj austriackich i 
wcgiei skich. Komitet ten ma zebrać się w  . paź­
dzierniku rb., a wówczas prawdopodobnie komisja 
reparacyjna nae będzie już istniała

To  odroczenie sprawy daje państwom sukcesyj­
nym możność sfoi anulowania swych propoTycyj, 
na podstawie których mogłoby jeszcze przed 1  sty­
cznia 1931 r. doj> do porozumienia. Zaznaczyć bo­
wiem naicży, iż państwa dhiżniczt dziś nie mogą 
już używać niepewności eo do ciężaru ropa~acyj- 
nego jako środka obstrukcyjnego. Woncc faktu, 
zaś, że niektóre z tych państw czynią zabiegi o u- 
zyskruiie pożj'ezek zagi anicznych, w  icli własnym 
i.ilcresic leży przyznanie statecznych gwarancyj 
co do rewaloryzacji spłat ich długu przedwojenne 
g J

Do państw sukcesyjnych należą: Austrja. W ęgry  
W łochy, .Tugosławja, Polska Riunnłija i CrechosI a 
wacja, a każde z nich jest w  Paryżu reprezentowa­
ne przez delegowanego Komisarza. Statut zaś Cai- 
sse Com-uine umożliwia zawarcie układu z kaJ dom 
z tych państw.
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Sytuacla przemysłu 
budowlsrtego

Sytuacja w  przemyśle budowlanym w okresie o- 
siatnich kilku tygodni nie polepszyła się Obroty 
pi zedsiębiorstw budowlanych w  porównaniu z a- 
nalogieznym okresem ubiegłego roku znacznie spa 
dły. Zwiększenie funduszów budowlanych w Banku 
Gospodarstwa K ra jow ego nie zdołało skompenso­
wać uszczuplenia sum budżetowych Państwa na 
cele budowlane. Położenie cechuje nadal brak ro­
bót i mała liczba rozpisywanych przetargów przy 
znacznej niepewności rynku.’ Jest rzeczą charąkte- 
lystycznn, że wbrew oczekiwani om większość prze 
targów  budowlanych przypadnie zapewne znów na 
koniec latu

Sytuację charakteryzują następujące cyfry: prze­
pracowane robot.niko-godrfny w przemyśle budo­
wlanym (wskaźnik 100 — 1925.192(7 T-, maj 1929 r. 
— 177‘3, maj 1930 r — 103“ 3. przewozy mnterjałów 
budowlanych (wskaźnik 100 - 1925-1927 r.): maj — 
1929 —  198*5, maj 1930 r — 161*9, zatrudnienie w 
budów nietwie w  maju 1929 i wynosiło 43.900, w  ma 
ju 1930 r. — 25.900. a obroty firm stowarzyszonych 
w  pierwszych 6-ciit miesiącach 1929 r. — 25.608 .ys 
zł. w  analogicznym zaś okresie roku bież. — 14 0-38 
tys,. zł.

Zwrot cła przy wywozie zboia
Sobotnie obrady ministrów gospodarczych pod 

przewodnictwem p ministra Matuszewskiego przy 
niosły uchwałę przedłużającą rozporządzenie o 
zw i ocie cła przy wyw ozie zooża i przi tw orów  zbo 
żowych do dnia 31 października br. a zachowaniem 
dotychczasowych stawek przy w yw ozie żyta i psze 
nicy po 6.—  zl., ję< rmieni,, po 4.—  zl., a poawyż- 
izeniem  stawki przy w yw ozie  umJ i  z 9.—  na 12.— 
j t.  za 100 kg.

PnedlulenlB okresu zatfłkou/ego 
dla bBzrobołnycli

Minister pracy i opieki społecznej wytaał, ne 
wniosek Zarządu Głównego Funduszu Bezrobocia, 
W porozumieniu z ministrem skarbu, zarządzenie 
w  sprawie prztuiużenia do 17 tygodni okresu za­
siłkowego dla tych bez 'obutmy ęb robotników, któ­
rzy do dul i  81 sierotka br. włącznie wyczerpali lub 
wyczerpią zasiłki z Funduszu Bezrobocia w  c ią g i 
13 tu tygodni 

Zarządzenie powyższe dotyczy: m. W arszawy,
w oj. warszawski" 50, m. Lodzi, większości pow. 
woj. łódzkiego, k ie lj.k iego, m Kielc, m. Lublina, 
niektórych pow woj. lubelskiego, białostockiego z 
woj. nowogródzkiego, całego terenu woj. pimor- 
m. BJałymstokiępt, woj. wileńskiego z  m. Wilnem, 
•kiego, m Poznania, w iek łzośd  pow iatów  woj. 
poznańskiego, krakowski aga, lwowskiego 1 atani- 
•U w ow tkU go » M  cała*o woj. tiąafcisgo.

Żydow ski iBTcral prasowy p rzy ll-fcl 
Targach Północnych w Wilnie

W ydział propagandy i prasy przy II-ieh wszech 
polskich Targach Północnych w Wilnie, pod kie 
rowmclwem redaktora Bolesława Święcickiego, 
stworzył specjalny referat dla prasy żydowskiej i 
hebrajskiej w  Polsce i zagranicy. Funkcje refe­
renta prasy żydowskiej i hebrajskiej objął w i­
leński dziennikarz żydowski p. Mark Dworzeeki, 
Referat ten utworzony zoslal celem udogodnienia 
dla prasy żydowskiej przy informowaniu jej za­
równo o postępie prac około II-ich Targów  Pół 
nocnych, jak i o związanych z tą placówką wsze­
lakich wydarzeniach w  życiu gospodarczem W i- 

Jeńszezyzny i państw bałtyckich
Propaganda prasowa będzie jednocześnie pro­

wadzona i zagranicą, specjalnie w  krajach nadbał- 
tychkich : niemieckich, gdzie była dotychczas pro­
wadzona przez plakaty i prospekty w  językach od­
nośnych państw.

M a ile  do łiandlu 1 zagranicą
Firma niemiecka pragnie objąć przedstawiciel­

stwo firm y polskiej w dziale surowców w  branży 
metalowej i technicznej. W e W rocławiu jest do 
sprzedania kompletne ui zadzcnic oczyszczalni na­
sion za cenę Mk. niem 40.366. Firma bułgarska 
pragnie eksportować do Polski wino Bliższych 
informacji udziela Izba Prze my słowc Handlowa w  
Poznaniu. W  Izbie jest również do przejrzenia spra 
wozdanie Konsulatu Generalnego R. P. w  Londynie 
o możliwościach przetargów skórek futrzanych w 
Londynie.

Wysoka koniunktura na paryskim rynkH 
dBurlzowym

„Basler Nachrichten * z 23 bm. donoszą z P a ry ­
ża, że na rynku dewizowym  w  ostatnich tygo­
dniach aktywność wzmogła się w  nadzwyczajnej 
mierze. Operacje dev izanu zajmują w  czynności 
banków francuskich znowu znaczne miejsce. Po­
pyt na franki trwa nadal w  silnych rozmiarach, a 
wycofanie al tyw ów  zagranicznych przyczynia się 
dc dalszego o’ iniżenia kursu dew iz zagranicznych, 
zaś przedevszvstkiem  lunta szterlinga, który w  
Paryżu obecnie spadł już do 123,81.

Ten to spadi k zaś funta umożliwia właśnie fran 
ouskim arbitrażerom złota nabywanie tego k-usz- 
cu w  Londynie pomimo zmienionych przez Bank 
A nglji warunków. (Chodzi tu o wstrzyma .ie sprzc 
dąży złota w  sztaba h i zastąpienie go złotem mo- 
net^myłr przetapianem w  zakładach firm y Rot- 
schildj. T o  też w  ostatnich tygodniach francuskie 
zakupy złota w  Anglji znowu się wzmogły.

Za połudnlowo-afrykańskie złoto w  sztabach zaś 
arbitraże rowie francuscy płac» rekordową cenę 
86 d i i 1 I pół d za jedną 1 ncję. Silny kurs franka 
zdołał jednak także i inne dew lzt zepchnąć do pun­
ktu Importu z ło t j . Spadający zas kurs guldena ho- 
la o d «r * - .* fo  umożliwia zakapp u  -U w  Amaterda

mie na rachunek francuski Również i w  N wym 
i Jorku ostatnio dokonano większych zukt ów zło* 

ta dla Francji. Jedynie frank szwajcarski dzięki 
swemu stałemu kursowi zuolal łach zloia odwró­
cić z Francji do Szwajcurji.

Nastrój hossowy na Wallstreet
Kolonderski „De Telegraaf“ z 23 bm. donosi S 

Nowego Jorku, że nastrój na Wailsitreet znacznie 
się poprawił. Czołowe walory przemysłowe w  cią­
gu ostatniego tygodnia osiągnęły tak wysoka kurs, 
żc w róciły do swego sianu w  chwili przed ostatnią 
a cu tą  w  ub. miesiącu Równocześnie zaś z tą zwy 
żką kursu akcyj ożyw ił się ruch na giełdzie. Do 
nastroju hossowego giełdy przyczyniły się zaś W 
głównej mierze optymistyczne oświadczenia czoło­
wych osobistości amerykańskiego świata gospodar 
czego.

Przcdewszystkiem prezes największego amery­
kańskiego koncernu chemicznego Du Pont et de No 
mours et Company w  rozesłanym świeżo do kiero- 

I wników towarzystw należących do tego koncernu 
; memorja.le w yraził przekonanie, że niski poziom 
j cen i niskie stopy procentowe, jakie obecnie panu- 
j ją w Ameryce, uważać należy za punkt wyjścia no 
! wego wzrostu konjunktury. Również i prezes je ­

dnej z największych firm ekaportowyci Montgome 
ry Ward et Co wnioskuje z licznych ozt ak, ze Ame 
ryka przezwyciężyła już najniższy poz «n  depre­
sji koniunkturowej. W reszcie i z kół przemysłu 
samochodowego odezwały się lkn iie głos^ opitym* 
styczne.

Bałkański blok agrarny
W yniki konferencji w  Bekareezcfr

W  wyniku obrad bałkańskiej koofeicnoj. agrat^ 
ne|, jaka odbyła się w  Bukareszcie, a nie jak pieg 
wołnie zamierzano w  Siuaja, doszło do Lajgodaitr 
nia stanowiska rumuńsko- ugosłowiańskc- ..ię- 
gierskiego w  sprawie cen zboża ?' wspólmeg wy­
pełnienia kwestjonarjusza, przKu 1 acziocegn.- na nati- 
bliższą komerencję celno gospodarczą L ig , K a ro  
dów. Ceny zboża ustalono w  ten surosób, b j rac- 
g jy  one konturować z cenami, jbctś zamorsUci^ 
oraz, by zarazem wykluczały wszelką w*«jem ną 
konkurencję państw, które brały udział w  konfe­
rencji „gjrarnój. Jak słychać; od bałkańskiego 
bloku agrarnego przystąpić me równie* Bulgabjjr.

SPR AW O ZD AN IE  P. DEWJSY‘A  za i i  kwartał 
br. ogłoszone będzie w  języku polskim oknie 30 
bm. Sprawozdanie to, jak słychać, nie będzie ou_- 
tniem s orawozdaniem p. Dewey‘n. Doradca iłsan- 
sowy: opracować ma bowiem jeszcze przed ufj^y- 
wtn. swej kadesr,ji sprawozdanie za H i k v w -  
tał iw

M LA D ^ S Ł A N E \i
P o d z i ę k o w a n i e

Za przeprowadzenie ciężkiej or>e®aoj jak ró 
wnież za prawdziwie ojcowską "gpiefcę przed 
i po operacji, składamy tą drogą n; ijserdeozTłJej 
sze podziękowano W Pp. Prym. Żyd.
Dr, Janowi Lachsowl, Dr, Gokłbtatt—Feotatro 
wej, Dr. Lanerowl, Dr. Steinbergowi, Dr. ISscfee 
iowł, jak&też Siostrom Stasi i Edzl- 
107 Spunerowi >, braków.

PodziąhowaHii
WPanu Dtowł Schiitzerowl, Dyr. szpitala ł y i  w  

Tarnowie, craz WPani Dr. Błoch— Merzował u
szczęśliwe przeprowadzenie operacji naoztj córki, 
iakotei Siostrom za staranną opiekę, składany ta 
drogą najserdeczniejsze MBóg zapłać**.
1100
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Sprawy palestyńskie w  Izbie gmin
Na ostamiem posiedzeniu Laby Gmin b. pod 

sekretarz stanu dla spraw kolonij w  gabinecie 
BaJdwi-na. p. Ormsby— Gore, zwrócił się do 
rządu z następującemu zapytar ami: Czy rząd 
otrzymał iuż pełny tekst rozważań Komisji 
Mandatowej na ostatniej swej sesji o kwestji 
palestyńskiej? Kiedy i przez kogo owe rozwa 
żania będą ogłoszone? oraz, czy zamierza 
iząd. w związku z krytyką Komisji WLandato 
wej, podjąć akcję, celem bardziej właściwego 
wykonywania postanowień mandatu pa iestyn 
Skiego?

Odpowiedzi udzielił podsekretarz stanu dla 
spraw kolonij, Dr. Drummond Sbiels, który 
oświadczył:

Rząd otrzymał fuż pełny tekst sprawozda 
nia Konńsii Mandatowej, przedstawionego Ra 
dz e Ligi Narodów. Co się tyczy d ru g ieg o  za 
pytania, wiadomem jest, że rozważania Korni 
sji Mandatowej będą wraz z uwagami rządu 
brytyjskiego do tych rozważań —  ogłoszone 
przez sekretariat Ligi Narodów nieoawem po 
eaakceptu-waniu ich przez Radę Lig. Narodów. 
C o s *  tyczy ostatniego zapytania, —  rząd 
DKMości, podobnie jak poprzednie rządy, kon

tynuować będzie administrowanie krajem zgo 
dnie z postanowieniami mandatu, wszystkie 
zaś sugestje, wysuwane przez Komisję Manda 
tową, w kwestji ba rdz ej właściwego wykony 
wania postanowień mandatu, będą rozważane 
troskliwie.

Pos. Coeks (labourzysta): Czy nie byłby pod 
sekretarz stanu dla spraw kolonij w stanie zło 
żyć jakiekolwiek oświadczenie w  sprawie ogło 
szenia korespondenci!' sir MacMahona?

Dr. Shiels: Nie, sir. Sprawa ta jest pizedmio 
tern ro zw aża j lecz żadnego oświadczenia 
nie jestem jeszcze w  stanie złożyć-

Pos. Cocks: Czy wolno mi zapytać, czy pedo 
bneso oświadczenia spodziewać się można 
przed zamknięciem obecnej sesji?

Dr- Shiels: Oliętrńebym to uczynił. Lecz
sprawa jest trudna i sk implikowana. Nie mogę 
panów zapewnić, postaram się jednak takie o 
świadczenie złożyć w  najbliższym czasie.

Pos- pułk. Howard—Bury: Czy nie byłby Dr. 
Sheds łaskaw wyjaśnić nam charakter tych 
trudności?

Dr. Shiels: Sądzę, że owe trudności są dob 
rze znane p. pułkownikowi (ŻAT).

Nr. 199

spadły kursy rumuńskich papierów wartoścło* 
wych. Na to zapytanie nadeszła następująca 
odpowiedź: „Trudno dokładnie stwierdzić przy 
czyr.ę spadku tych kursów. Jest jednak wielce 
prawdopodobtiem, iż fakt ten pozostaje w zwią 
zku z ostatnienii wykroczeniami antysemickie- 
mi w Rumunji, które wywarły bardzo złe wra1 
żenie w opinji publicznej Anglji*'.

Duchowni i nauczyciele na czele ruchu
pogromowego w Rumunji

B u k a r e s z t  (ŻAT). W  związku z zamachem 
na wiceministra spraw wewnętrznych, Angele 
fc-u, w  dalszym e ągu odbywają się areszty 
“Wśród studentów rumuńskich. Osadzonych zo 
stało w  areszcie kiłku studentów, którzy mieli 
współpracować ze sprawcą zamachu Bezea. 
Aresztowanych zostało również kilku urzędni 
Jtów państwowych- 

B u k a r e s z t  (ŻAT). Jak donoszą, w  najbliż 
•aycfa dniach zwolnionych zostanie z aresztu 
ttwócfc duchownych z Borszy, Dmitrescu i Be 
sesadea W yższe władze koścelne f>ost .ułowiły 
przenieść obu duchownych do innych miast. 
Jak wynaLa ze sprawozdań, rwdJiodzących z 
posekodowanych miasteczek żydowskich, diu 
cbowm j nauczyciele odgrywają bardzo dorró 
tdą rolę w  agitacji pogromowej. Wszędzie po 
chody pogromowe chłopów wychodzą z kościo 
tow i przyległych dziedzińców, gdzie zbierają 
Się na odgłos Lwonów  kościelnych- 

B a k a  r e s z t .  tŹAT) Z różnych miejscowo- 
fci nadchodzi dalsze wiadomości o arestowa- 
B»u antysemitów- W  miasteczku Telepina. na

Bukowinie aresztowany został znany prowo 
dyr pogromczyków. Dmitri Skrenuc w chw li. 
gdy kolportował wśród chłopów ulotki, nawo 
łujące do podpalania domów żydowskich ; ra 
bowama mienia żydowskiego. Zakuty w kajda 
ny został on przewieziony do Bukaresztu- Zo 
stał również aresztowany adwokat Zamra. raj 
bliższy przyjąć el sprawcy zamachu na Ange- 
lescu, Bezea. W raz z aresztowanym Corneli 
Codreanu wezwany został ao Bukaresztu in­
spektor Siguranzy (tajnej po hej i) w Jassach, 
gdzie się znajduje „naczelne dowództwo** anty 
semickiej „Żelaznej Gwardji**. Inspektor Sigu 
ranzy ma złożyć raport o działalności antysem! 
tów w  jassach.

Spadek rumuńskich papierów warto­
ściowych — skutkiem rozruchów

C z e r n i  o w c e  (ŻA D  „Czernowitzer M o r , 
genblatt** donosi z Bukaresztu: Jeden z wielkich 
bukareszteńskich domów bankowych zwrócił 
się do londyńskich kół finasonwych z zapyta- 
niem, z jakich powodów w ostatnich dniach

30 OSTATNICH C E R TYF IK A TÓ W . Na okręcie
„A dria " przybyło do Palestyny 175 pasażerów, 
wśród nich 30 haluców. Są to ostatni anigraBOa 
7 950 certyfikatów, udzielanych przed wstrzyma­
niem żydowskiej im igracji robatinitzej de Paiśaty-
ny

JUBILEUSZ 60-LECIA ZNANEGO PISAJK&A 
HEBRJASKIECo. W  tych diniach obchodził W I t L  
A w iw ie  jubileusz 60-lecia urodzin ..any ncBOBy 
i publicysta hebrajski A lter L .uganow. Jubilat byt 
przez szereg lat naczelnym redaktorem tygodnika 
hebrajskiego „Haolam " (Odessa) i współpraco­
w ał we wszystkich praw ie wydawnictwach pet- 
jodycznych w  języku hebrajskim w  ciągu ostat­
nich 40 lat. A. Drujanow ogł>sił książkę o fołkk.- 
tzc  żydowskim oraz dwutomowa historję ruchu 
palestyńskiego. Obecnie A Drujanow jest m. in. 
współredaktorem encyklopedji „Eszkol".

POM NIK MORDERCÓW. Egzekutywa arabska 
rozważa obecnie sprawę wzniesienia oomnika ku 
uczczeniu pamięci trzech morderców z Hebrouu 
i Safedu, straconych w  dm, 17 czerwca br. w  Akko. 
Pomniki na grobach straconych wzniesione zosta­
ły  z funduszów arabskiego Konwietu pomocy.

DOKUM ENTY O A F E R Z E  D RETY KUSA ZA G I­
N Ę Ł Y ?  W  swoim czasie adwokat berliński dr. 
Bruno W eil zw rócił się do ministerstwa wojny 
Rzeszy Neimieekiej z prośbą o opublikowane 
wszystkich znajdujących się w  Niemczech doku­
mentów, dotyczących afery Dreyfusa Obecnii mi- 
r.isterjum powiadomiło adw dr. Weila, iż nA 'io  
poszukiwań we wszystkich resortach, aktów tych 
nie zdołano odnaleźć. Poszukiwania będą kon­
tynuowane, lecz nie jest wykluezonem, że d >ku- 
menty zaginęły w okresie rewolucji.

URO D ZENIA  1 ŚMIERTELNOŚĆ W  TE Ł  A- 
Y T W IE . Ogłoszone obecnie dane statystyczne za 
okres wrzesień 1928 — wrzesień l!l?9 wykazują 
tendencję wzrostu liczby urodzeń i spadku śmier­
telności dzieci w  Tel Aw iw ie. W  okresie sprawo­
zdawczym zarejestrowano w  Tel A w iw ie  1.909 u- 
rodzeń oraz 623 wypadków śmiertelności dzieci. 
W  poprzednim roku zarejestrowano odpowiednio- 
1 740 i 680.

CORAZ MNIEJ C ZYTA  SIE ŻYD O W SKIE  P I­
SMA KOM UNISTYCZNE W  ROSJi. Żydowskie 
pismo komunistyczne „OKijabr1" (Miński) żali się, 
że nakład pisma zmniejsza się z dnia na dzień.
I tak np. w  Bobrujsku pismo to miało na począt­
ku br 1000 czytelników, liczba ta spadła nastę­
pnie do 520, obecnie zaś sprzedaje się w  Bob uj 
sku najwyżej 350 egzemplarzy tego pisma.

A Z  A L O M  A S Z  Praodnik wzbroniony

Powrót Ehaima Lederera
Autoryzowany przeLIad Leona Templera

4) Ciąg

Gdyby fh..Sn Lefteie, był bojownikiem, jedn^n 
t  łodzi posiadaj ąrych zdolność płacenia cierpieniem 
ta  to, oo narodziło się w  Ich głow .e, stałby się był 
■upemie innym człowiekiem, dostałby się, jak nie­
jeden z jego towarzys y  do szkoły, zdałby jakiś 
egzamin. Ale Lederer nie był wcale bojownikiem! 
Troska o odrobinę chlebu wyniesiona z domu ro­
dzicielskiego, przy^ iiata ła  go  i dusiła. Stale drę­
czył go niepokój o jutro; n ie był pewny, czy ju­
tro takżf będzif posiadał siennik, na którym sipał 
Wczoraj. LLeda w  domu, zatroskane oblicze matki, 
lled y  nadchodtoił czwartek i nie było, za co spra­
w ić rzeczy pearzebnych na sobotę; zrozpatzi na a 
obojętna rezygnacja ojca kiedy wracał do domu 
z pustemi rękami z targowiska; owe szare rank, 
zimowe w  matczynej izbie, gdzie v oda w  konew­
ce zamarzła przez noc; te niepokoił oo czarne w ie ­
czory, kiedy matka otulona w chustkę, z  bLjąeem 
serc< m szła do sklepu „borgować‘ ‘ boi heneh chle- 
ba i pól litra nafty —  wszystko to tak głęboko 
Wżarło się w  jego istotę, tak bardzo w ry ło  mu się 
W pamięć, że uczyniło go niewolnikiem kawałka 
chleba na całe życie i nie pozwalało mu się ani na 
chwilę wznieść ponad otchłanie biedy, w  jaką po­
padł. Ilekroć uczynić chciał krok naprzód, by w y ­
dostać się poza obręb codziennych trosk, natych 
miast budziła się w  nim trwoga o jJtro, odzywał 
się strach przed głodem, a bojażń przed bezdomno­
ścią przygniatała go  do ziemi, czyniła go  bardziej

cichym i pełzającym od robaka, który zaszył się w 
kącie korzenia, trzymała go niby niewolnika przy­
kutego do roboty, która go utrzymuje przy życiu 
Wskutek tego zabijał pragnienia, zaniedbywał ide­
ał stania się czemś ininem i zostawał przy swojem 
rzemiośle, przy tk aerwie. A le  ta sama troska do­
dawała mu również odwagi i stawała się siłą pę­
dną całej kariery, czyniąc z Lederera to, ozem stał 
się potem.

Ideałem Lederera było mieć stale zabezpieczone 
jutro i być człowiekiem posiadającym 10.000 rubli i 
mogącym żyć z odsetek tego kapitału, jak to czynił 
najbogatszy w  rodzinnem jegc miasteczku człowiek 
(m iał go  też stale przed oazami), słowem być czło 
wiekiem, który codziennie jada obiady i którego 
nic złego spotkać nie mcze. Od wczesnej młodości 
dręczyła go ta myśl i troska jak zabezpieczyć sobie 
jutro, jak sprawić, by serce jego nie drżało, kiedy 
zbudzi się rano: czy też przypadkiem, przyszedł 
szy do fabryki, nie zastanie na swojem miejscu — 
innego, lub też. czy nie spotka go  inne jakie niesz­
częście. T o  pragnienie zabzepieczenia się przed 
troskami w ładało ni,n przez całe jego życie i było 
rodzicem wszystkich zdarzeń, jakie spotkały go 
później w  życiu.

Tak też przedewszystkiem ożenił się z kobietą, 
której nawet nie znał uobrze, ani też nie kochał 
w łaściw ie Miała rodziców, u których zdawało mu 
się, że będzie mógł liczyć na jakieś oparcie. Teść 
posiadał r ieduży warsztat, dwa — trz j krosna w  
mieszkaniu, na których prrerabtał trochę przędzy. 
Myślał o jakiejś „spółce", ale skończyło się na ni- 
czem Myślano tylko o wydaniu córki, w  dodatku 
bez posagi T eś  iow ie mieli dwóch ..tanich" współ 
alków  — własnych synów. T ą  drogą sm dły na Le

de rera zamiast oparcia, jeszcze większe troski, o- 
garnął go jeszcze większy niepokój. Przedtem tro ­
szczyć musiał się tylko o siebie, a teraz o dwoje, 
wkrótce potem o troje, czworo; dzieci przybywały 
jedno po drągiem, — cży chciał czy nie chciał —  
terobaroziej nie umiał sobie dać rady.

I zanim Chaim Lederer zdołał się spostrzec, by! 
już ojcem licznej rodziny, niemal jak jego  ojciec, 
obarczony całą niepewnością i bezradnością, jak 
jego rodzice.

Jakże się to staiO? Dopiero nieć awno był je ­
szcze nieżonaty! K iedy nie miał pracy, sam cier­
piał nędzę i głód, kiedy nie miał się gdzie prze­
spać —  szedł do towarzysza i tam kiadł się na 
tapczanie; kiedy nie miał za co kupić jedzenia 
— pożyczał kilka bułek, — słowem niedawne je­
szcze był „wodnym ptakiem". Istotnie wolnym 
ptakiem, — no jakżeż można to nazwać inaczej 
w  stosunku do tego, cc przyszłe teraz Gdyby te­
raz — zachowaj Boże — nie mia1 pracy, musiał­
by poprostu zemrzeć, nie mogąc znieść harmy 
i ciei pienia z po w ode głoou żony i dzieci czekają­
cych na skąpy zarobek ojca. Zupełnie tak, jak u 
ojca w  domu, z którego uciekł tak wcześnie

Ta troska skłoniła go też do opuszczenia L o ­
dzi. Udał się zrazu do Londynu, by tam wyczeki­
wać na kartę okrętową od brata żony w  Ame­
ryce. Skąd czerpał energję? Podsycało ją pragnie­
nie, dążenie, by działo mir się inaczej; niż Ojcu. 
by tak nie musiał obawiać się jutra. Emergji do­
dawał mu właśnie ten głód, który poprostu w y ­
gnał go z lochu. Karta okrętowa nadeszła w re­
szcie istotnie, poczem przy pomocy szwagn prze­
praw ił również i rodzinę za ocean. £C- d. n.)
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RENOMA Czekolada deserowa •Czekolada wyborowa
A. PI ASECKI  Sp. Akc. -  Kraków

Coraz okropniejsze szczegóły
Czy rząd v ioski ukrywa prawda!

Straszliwa katastrofa trzęsienia ziemi we W ło­
szech południowych, która wywołała w  całym 
świacie zjednoczony odruch współczucia i głębo­
k iego bólu, nie obchodzi się bez przykrych zgrzy­
tów. Jak już w  telegramach donieśliśmy, rząd w ło 
W i w ydalił dziemiikarzy z terenów dotkniętych 
klęską trzęsienia ziemi.

W  związku z wydaleniem dziennikarzy z tere- 
aów  zrujnowanych, prasa niemiecka i amerykań­
ska oskarża rząd włoski o ukrywanie prawdy do­
tyczącej rozmiń, ów  klęski.

Specjalni korespondenci dzieln ików  berlińskich 
twierdzą, że liczba ofiar, jak również spustosze- 
nie kraju są o w ie le  większe, niż początkowo 
przypuszczano. Tw ierdzą oni, że całe południowe 
W łochy przedstawiają jedno cmentarzysko.

Jednocześnie Mussolini wyda* rozkaz, aby pre­
fekci, raporty, dotyczące rozm iarów katastrofy, 
sprowadzali do „w łaściwych rozmiarów".

Poddano ostrej cenzurze nietylko prasę włoską, ! 
« le  i  sprawozdawców dzienników włoskich, któ­
rych telegram y i korespondencja są odpowiednio 
'.korygowane*!

Nikomu me wolno donosić i pisać o  prawdzi- 
Wyh roazmarach katastrofy.

Tak ostrożny dziennik, jak „Vossische Zeitung" 
stwierdza, że oficjalne cy fry  dowodzą same, iż 
prawdziwe rozm iary katastrofy są ukrywane.

Dlatego też w  piątkowym komunikacie ograni­
czono liczbę zabitych do 1838 osób. Tymczasem 
Według zapewnień dziennikarzy niemieckich nie u- 
ltga  wątpliwości, że katastrofa pociągnęła za so­
bą conajmniej lO.ftdO zabitych

Pewien dziennikarz amerykański, który z samo­
lotu i samochodu ziialal obejrzeć calokształ znisz­
czenia i uor iósł swemu dziennikowi, że w samej 
tylko prowincji V I I  u nowa zginęło 4.000 osóŁ 
wezwany został p rz .z  prefekta, który zagroził mu 
natychinlustowein wyd.iłeiiiem
r Prawd,ziwrj cyfry zabitych r.ie można narazić 
stwierdzić, gdyż wielu zabitych znajduje się je ­
szcze pod rumowiskiem zawalonych domów.

Komendant Neapolu przyznał wczoraj wieczc ■ 
rem, że w  samej prowincji Avellimo wojsko wydo­
było z pod gruzów 2178 zwłok

Wiadomości nadchodzące z Włoch są istotnie 
coraz okropniejsze. Jedni mówią o 5000 zabitych, 
a 6—7.000 lżej lub ciężej rannych, inni nawet o 
10.000 ofiar w  życiu Szkody idą w solki miijonow, 
nie mówiąc o zniknięciu z powierzchni bezcen­
nych architektonicznych zabytków. Setki domów 
musi się ewakuować, gdyż grożą zawaleniem się.

■ ■ ■ = -----------  m  ~~ —

Zamknięto też szereg kościołów. Z pod gruzów 
coraz bardziej odczuwać się daje przykry odór 
świadczą cyc, że znajduje się tam jeszcze w iele nie 
wydobytych na powierzchnię zwłok, które rozk ła­
dają się coraz bardziej. Prace nad usuwaniem 
gruzów prowadzane są z gorączkową energią, 
istnieje bowiem obawa, że rozkładające się trupy, 
wobec panujących upałów, mogą stać się źródłem 
zarazy.

P ionierzy wojskow i naprawiają przedewszyist- 
kiem wodociągi i przewody elektryczne oraz te­
legraficzne Kilkadziesiąt sam W iooów- beezkow- 
ców dostarcza wody do miejscowości, gidzie stu­
dnie i wodociągi uległy zbu, aemju.

Korespondent „United Press** w ten sposób o- 
pisii.je spustoszenie terenu, na klórem znajdowa­
ła się miasto AąuLlonia:

„Na każdym kroku, z każdego zakątka wyziera 
spustoszenie i groza. Zawalone ulice przesyco­
ne są zapachem rozkładających się ciał. Ludności 
cywilnej prawie że niema.

Na gruzach pracuje wojsko, wydobywając coraz 
to nowe zwłoki:

Z liczby 3.000 mieszkańców conajmniej jedn i 
trzecia padła ofiarą katastrofy. Prace są ..„dizwy 
czaj uciążliwe i posuwają się powoli naprzód.

Z lego, co się widzi, można wywnioskować z  ca 
łą pewnością, że ogólna liczi).*. ofiar trzęsienia 
ziemi bardzo znacznie przekracza 3.000.

Aąuilomia przedstawia widok wstrząsający. 
Tam, gdzie kilka dni temu tętniło życie kwitnące­
go miasteczka, dziś są tylko martwe roiny. Pozo­
stało tylko wojsko i trupy.

Niesamowite wrażenie czynią przeraźliwe g lo ­
sy rannych zwierząt, leżących pod gruzami.

biclmym zwierzętom z pomocą nikt nie może 
| rzyyjiść, gdyż trzeba szukać p' zedewszystkiem lu­
dzi Tc, klóre żyją, skazane są na śmierć głodo­
wą w rumowisku**.

Z wielu miejsc donoszą o grozą Krew w  żyłach 
ścinających faktach, jak to. że niejednokrotnie gnu 
zy przysypały żywcem szereg ofiar w tern liczne 
dzieci, których dolatujące na powierzchnię jęki 
dawały znak i zwracały uwagę, że pod zwaliska­
mi znajdują się jeszcze żywcem pogrzebani ludzie 
Niektórych z tych ludzi udało się uratować po 
żmudmem odkopaniu gruzów i zastosowaniu od­
powiednich środków. Nie trzeba dodawać, jakie 
na uratowanych i oozosialych wrs żernie czyniły fa 
kty uratowania żywcem zagrzebanych, którzy pod 
gruzami przebyć musieli trzy dni...

Instrukcja dla opiekuitów społecznych
Rada Opieki Społecznej rozważała na posiedze­

niu w  dniu 25 b*n. projekt insU-ukcji dla opieku­
nów społecznych, opracowany przez Departament 
Opieki społecznej.

Projekt ten ustala przedewszystkiem zadanie o- 
pflkuina społecznego, które polegają przedewszyst- 
k.etn na czuwaniu, aby osobom, znajdującym się 
w  okręgu powierzony r, jego opiece, a potrzebują­
cy u opieki t pomocy, była ona udzielana odpowie­
dnio do rodzaju i rozm iarów

Opiekunowi s polec z a. mu przysługuje prawo 2ą 
dania od policji: pomocy w  odprowadzeniu po 
trzebującej rmtyi hm ust owej opieki, a znajdującej 
się w  miejscu publicznem do miejsca, gdzie opieka 
ta ma być udzielona, puniocy w  usunięciu przesz­
kód, uniemożliwiających mu wykonanie czynności 
opiekuńczych, spisanie protokołu w  wypadku obra 
zy słownej lub czynnej zniewagi w  czasie pełnie­
nia czynności opiekuńczych.

Za spełnianie swoich czynności opiekun społecz­
ny nie pobiera żadnego wynagrodzenia pieniężne­
go. Opiekun społeczny winien otaczać opieką o- 
soby, klóre stale lub też przez jakiś czas skutkiem 
niemożności zarobkowania nie mogą zaspakajać 
swych niezbędnych potrzeb życiowych, a w ięc nie 
posiadają środków żywności, bielizny, światła, po­
trzebują pomocy dla nabycia pomieszczenia, opa­
łu, światła, potrzebują pomocy dla niezbędnych na 
rzędzi pracy, nagłej Domnocy lekarskiej ttp.

P raw e korzystania z takiej opieki posiadają za­
równo obywatele polscy, jak i  cudzoziemscy i  opie

kun nie może robić żadnych różnic przy okazywo- 
niu pomocy ze względu na narodowość czy wyzna­
nie oroby. Praw o do opieki trwałej w  gminie po­
siada ten, kto w  niej mieszka conajmniej przez rok 
licząc od 16 roku życia (żona idzie za mężem, dzie­
ci za ojcem), a traci je przez nieobecność w  gmi­
nie przez rok, albo przez nabycie takiego prawa w  
innej gminie.

Następnie instrukcja omawia sposób wykonania 
obowiązków opiekuńczych nad dziećmi w ogólno­
ści, nad podrzutkami i niemowlętami, nad siero­
tami i pobierałam*, nad dziećmi ghichoniememi, 
niewidomemu, kaleka-ni, zagrożonemi gruźlicą lub 
jaglicą, umysłowo upoślodzonemi iłd., dalej nad 
kobietami ciężarnemi, rocLzącemi i karmiącemi, któ 
re winny mieć zapewnianą odpowiednią pomoc i 
opiekę oraz warunki przy porodzie i w  okresie 
połogu. Również dc zakresu tej opieki należy: ra­
da i pomoc porzuconym i bezradnym matkom nie­
ślubnym, podejmowanie odpowiednich czyr nosci, by 
został ustanowiony op!ekun dziecka nieślubnego i 
umożliwienie wystąpienia o alimenty przeciwko 
ojcu nieślubnemu. Opieka nad niezdolnymi do pra­
cy, nad umysłowo chorymi, nad rodzinami w ięź­
niów i nad więźniami, nad niewidomymi, zwalcza­
nie żebractwa, walka z nierządem, opieka nad cbo 
rymi, zbieranie informacji o  osobach potrzebują­
cych opieki opołecznej, badanie zdolności do pracy 
iłd. uzupełniają obszerny zakres dzopania opieku­
na społecznego.

Jak widać z wyżej przytoczonego opiekun spo-

NA HORYZONCIE PO IJTYCZNYM .

Dyktatura finansowo-gospodarcza 
w Niemczeeh

Onegdaj podpisał prez. Hindenourg nowe fi­
nansowo-gospodarcze i socjalmopolityczne de­
krety z art 48, deki ety, które natychmiast 
weszły w życie. Dekret pierwszy przewiduje 
zmniejszenie wydatków oudżetowycn Rzeszy 
na rok 1930/31 o 150 miljonów marek. Drugi 
punkt dekretu wprowadza nowe podatki: dla
urzędników w wysokości 2 i pół procent, dla 
innych (zamężnych) podatek od podatku docho 
dowego w  wysokości 5 procent, a 10 procent 
dla niezamężnych. Art. 3 dekretu wprowadza 
pogłowne zależnie od dochodów, a nadto poda­
tek gminny od piwa, a także od innych sprze­
dawany ch w lokalach napojów (kawa, kakao). 
Art. 4-ty podwyższa podatek na bezrobotnych 
o 1 procent, wprowadza reformę ubezpiecze­
nia w kasach chorych i specjalny podatek od 
każdej recepty. Art. 5 upoważnia gabinet Rze­
szy do wkraczania przeciw niegospodarczemu 
kształtowaniu cen kartelu, a więc do zniżki 
tych cen. Artykuł ten wprowadza również go­
spodarczą ochronę niemieckich kresów wscho­
dnich.

Wreszcie zapoy jesf rówfrfr ■n o ,
geometrja urzędniczych pensyj jKrifstewpdk w 
Niemczech, przyczem łalu> najśry&SB 
roczna przev.idz_ar*a ma być pensja w 
ści 12.000 marek. W  tea *>*sób w 
lonych przez parlament nfenriedd 
weszły w  życie nowe dekrety, 
gospodarczo - finansowej 
czecn. Dyktatura ma na celu przez 
nie budżetu, sa zwiększenie podarków, 
szyć, o ie możności deficyt, 
półtora miliard? złotych.

Oficjalni debiut U t * ł m «
W  związku z herbatką, . ydasą dfc» yesedw* 

wicieli prasy zagranicznej w  Moskwfac, w y g k  
sił nov.omianowany sowiecki lonósacz spcaw 
zagranicznych, Litwinow ekspose o z m te a o * 
nym przezeń kursie polityki 2.agranicz»«ej 5ow- 
depji. Po podkreśleniu, że zmiana w taeroważer- 
twie komisariatu spraw zagranicznych, nie o- 
znacza wcale zmiany kursu dotychczasowej po­
lityki, wysunął Litwinow na pierwszy plan swe­
go przemówienia pokojowe zamiary polityki so­
wieckiej. Sowiety nie orzestają —  zdaniem Li­
twinowa —  szukać środków poKojowego współ­
życia ze sąsiadami, a to niezależnie od rosną­
cego w  krajach tych szowinizmu i ruchr agre­
sywności. Przedewszystkiem zw iódł Litwinow 
uwagę na konieczność wzajemnych gospodar­
czych stosunków, oraz na sympatie Boiszewii, 
znajdującą się po stronie tych, którzy wojnę 
przegrali i płacić musza olbrzymie odszkodo­
wanie wojenne. Nie wspominając wyraźnie o 
memomorjale Brianda, oświadczył Litwinow, 
że polityka sowiecka popierać bedzie chetnie 
wszystkie naprawdę pokojowe kroki, ale zara­
zem bezlitośnie demaskować zagrażajace po*- 
kojowi świata ruchy i usiłowania, kryjące się 
pod płaszczykiem pacyfistycznej ' frazeologii. 
Litwinow oświadczył, że sowiety pozostaną w  
roli obserwatora, o ile prawdziwe cele między­
narodowych gestów nie będą dość jasne. Wszel 
k>e antysowieckre krucjaty, choćby tylko na 
polu gospodarczem, szkodzą —  zdaniem Litwi­
nowa —  nietyle unji sowieckiej, ile przeae- 
wszystkem jej inspiratorom i autorom.

leczmy, spełniający sumiennie powierzone mu szczy 
tne zauamie, może stać się faktycznym dobroczyń­
cą na terenie powierzonej mu gminy i może po­
siąść bardzo  poważny w p ływ  na ukształtowanie 
się miejsow rycii stosunków społecznych. Sprawnie 
działająca instytucja opiekunów społecznych w płj 
nie bezwąitpdemia na zmniejszenie się przestępczo­
ści W kraju, na ogólną poprawę warunków hy- 
gjeuuznych i ze row ot-yd  szerokich ma* nuóuoaci



Us( z Tarnowa
Z R AD Y K AR ALN E J. — A K A D B M jA  IIE R ZLO W  

SKA. — Z .MAGISTRATU. — ZE  SPORTU.
\'/i oslnliiicin posiedzeniu Rady kahalnej, przy 

ni-zwykłe sUib<’ j frekwencji radnych. zabrał na 
v. j,v* »• To:- >>. Mohr, kwestjłnując scisłosć pro- 
ti 7 ( skililiego posiedzenia odnośnie do zapa-
< ; m  .nyślnic uchwały wyasygnowania równo
\ "L i :.;0 funtów szterlinyów na ŻFN. Przewo-

i./aey i<>v. N cicer stwierdził, iż uchwała ta zo­
li  r/.e. /vwiście przyjęta jednogłośnie, o czem

i i- ", u .\iehr — nie grzeszący widocznie zbyt 
(i. ■; pamięcią — zapomniał. Po  nader obszer-
i i  .. . sknsj i  postanowiono upoważnić Zarząd do 
/. ig.-.ięcia w Miejskiej Kasie Oszczędności poży- 
i /i , hipotecznej w  kwocie 100000 zł Na wniosek
! Ańetz^ra wyznaczono miesięczną pensję w kwo | 
i V A wdowie po błp. rabinie L. Halbersta- 

p izy wstrzymaniu się radnych bundowskich 
</ losowania W reszcie intei pelowal p. Mehr w  
'!  awie godnych pożałowania, żakowskich wybry 
fców bumlowców i lewych poalej-sjonistów na 
ernentrzu ż.ydowskim podczas pogrzebów ich towa 
rzyszy.

Staraniem Organizacji Sjońskiej odibyła się w  No 
Wej synagodze przy tłumnym udziale całej ludno- 
ś.-i żydowskiej Akademja żałobna dla uczczenia 20 
rocznicy śmierci Teodora Herzla. Po  odprawieniu 
modłów w ygłosił uroczyste przemówienie tow. J. 
Neiger. Na wniosek referenta wysłano rezolucję 
domagające się zniesienia ograniczeń im igracji cha 
łucow fj do Foreign Office w  I ondyiiie i do Amba­
sady Angielskiej w  W arszawie. Odśpiewaniem „Ha 
tikw y 1 przez chór synagogalny ahademję zakoń­
czono.

Projektowane zaciągnięcie pożyczKi przez mias­
to W kwocie 500000 zł. w Kasie Oszczędności w  i 
Król. Hucie zostało odroczone aż do jesieni Z po­
wodu braku gotówki nie przystąpi też chwilowo Ma 
gtetrat do budowy 2 -go piętra w  gmachu policyj- j 
nyiii przy ul. W ałowej.

Od przeszło 2-cłi lat nie zd o ła li dotychczasowi 
Włodarze „Talmud— T ory “  walnego zebrania człon 
ków, mimo nieustannych żądań większości. N iesły­
chane stanowisko dotychczasowego zarządu odma ■ 
W i lgą 'ago za Wszelką oenę złożenia sprawozdani \
*  u w ej gospodarki budzi poważny niepokój wśród 
sfer interesujących się działalnością „Talmud — 
T o ry ‘ ‘ i dlatego byłoby pożądańem dla uspokojenia 
opinji publicznej, aby w  jaknajrychJejszym termi­
nie zebranie sprawozdawcze zwołano. Już naj­
w yższy czas zdania rachunków za przeszło 2 -letmi 
okres 'rządów!

W  najbliższym czasie przejeżdża przez Tarnów  
10  motocyklistów palestyńskich w  drodze powrot­
nej z uroczystości sportowych w  Antwerpji. Spe­
cjalny komitet czyni przygotowania celem godne­
go przyjęcia gości.

Z in icjatywy ŻMS. odbył się pod protektoratom 
p wiceburmistrza dra Muetza I-y  doroczny bieg 
okrężny na trasie około 4200 m. Dzięki w zorowej 
organizacji bieg udał się znakomicie. W  biegu 
Wzięło udział 27 zawodników miejscowych i zamicj 
scowych.

Na przeciąg wakacyj ukazuje się m iejscowy „T y  
Rodnik Żydowski11 co drugi piątek, a począwszy od 
września będzie znowu wychodził regularnie co ty 
dzień

Centrolew przystąpił w  naszem mieście do w y ­
dawania dwutygodnika pł. „Hejnał Demokracji'1.

Onegdaj utonął w  Dunajcu podczas kąpieli urzę­
dnik P F  Z A  Stanisław Larisz.

Ust z Nowegc Targu
UdO< ZYSTOŚCI H E R ZL0W 3K IE  — Ż .F .N . — 

JAD CIIARUCIM  —  PE C U N IA  NON OLET... 
(Kor. \vł.) W  rocznicę śmierci Teodora Herzla 

o była się w sali „Czytelni żydowskiej'1 staraniem 
Komisji Żyd Funduszu Naród, a przy współpracy 
Agudat Ilanoar Iła iw ri i Ilaszomru Ilacair uroczy 
sta Akademja, która pod każdym względem się u- 
dała Na program jej złożyły się przemówienie tow 
Dra Stnmlera, deklamacja p. Gutterówuy i Rózl Na 
tawiczówny, część muzykalna wykonana przez ze- 
Spół złożony z pp, Lówenberga, iilbauma, braci La 
nnerów, Dróhlloha i Gunsberga i żywe obrazy w y ­
konane przez „Hasz-3 ner Hacair11. W  przygotowa­
niu Akademji, a w  szczególności wykonaniu bar­
dzo pomysłowej Inscenizacji obrazów żywych brał 
gorliw ie  odział p. Handler, który wykazał przy- 
tem niezwykłe zdolności Wszystkim osobom i or­
ganizacjom, które brały udział w  Akademji ł w  jej 
przygotowaniu należy się szczere uznanie ł po­
dzięka

W  dniu 30 hm. odbyło się staraniem Zarządu Gml

ny wyznaniowej oraz Komitetu lokalnego nabożeń 
stwo żałobne ku czci Herzla w synagodze głównej 
Po odprawieniu modłów przez kantora wygłosił 
sekretarz Gminy żyd. tow. Spitz świetne przemó 
wienie okolicznościowe, które na licznie zebranej 
publiczności w yw arto silne wrażenie.

Z prawdziwem uznaniem i zadowoleniem pod­
nieść musimy inten.zywną pracę Komisji Żyd. l7ua 
duszu Narodowego, której udało się przy poparciu 
członków Komitetu lokalnego i org, „M izrachi11 
przeprowadzić akcję Balfourowską, zakończoną 
uzyskaniem potrzebnych funduszów na ufundowa­
nie wpisu do złotej księgi funduszów.

Przed kilku tygodniami odbyło się staraniem 
Stow. „Lad Charueim ' 1 publiczne zgromadzenie rę­
kodzielników żydowskich, na którem o obow iąz­
kach rękodzielników żydowskich w  obecnej dobie 
referował p. radca Goldfarb z Krakowa Przeko­
nywujące wywody jego, poparte przemówieniem 
Dra Stamlera, w yw arły  silne wrażenie i w yw oła ­
ły  żywe zainteresowanie wśród rękodzileników 
żydowskich. Wyrazem jego jest znaczne powięk­
szenie się Liczby członków „Jad Charueim", która 
w  ciągu 2 tygodni z 33 wzrosła do 80, Stowarzyszę 
nie udziela swym członkom bezpłatnych porad pra 
wnych w  sprawach przemysłowych, podatkowych, 
i zawodowych — czyni to wiceprezes Dr. StamJer 
— a już w  najbliższych dniach zacznie ono człon­
kom swym i ich rodzinom udzielać pomocy lekar­
skiej. Leży więc w  interesie wszystkicn rękodziel­
ników żyd. w  Nowym Targu, by do Staw. przystą­
pili, o ile tego dotychczas nie uczynili.

Z końcem ub. m. odbyło się w  tutejezej szkole 
powszechnej żeńskiej uroczyste poświęcenie sztan­
daru szKolnego Gharakterystycznem jest, że na u- 
roczystość tę nie zaproszono ani jednego Żyda, a 
postępowanie to urządzający uroczystość dyploma 
tycznie wyjaśnili, że Żydów nie można było zapro­
sić, bo uroczystość odbyła się w  kościele. „W y ja ­
śnienie1- to społeczeństwo żydowskie zapamięta i 
przy sposobności przypomnimy Dyrekcji szkoły, 
która dość chętnie zwraca się do Gminy żydow­
skiej o subwencje na wycieczki szkolne i inne ce­
le szkolne, że obecnie nie jest już modną zasada: 
„peounia Judaeonun non olet..*1

Wyzmają ją również miejscowe czynniki L ig i 
Obrony Powietrznej, które powołując do życia ob­
szerny Komitet Obywatelski, mający zająć się przy 
gotowaniem uroczystości w  związku z poświęce­
niem tut. lotniska, mającego się odbyć w  dniu 3. 
sierpnia br. poza p. Drem Kohnem wchodzącym z 
urzędu w  skład Komitetu — nie zaprosiły do tego 
Komitetu ani jednego Żyda, mimo, że, jak zwyczaj 
nie, Żydzi stanowią gros członków LO PP, W  sto­
sownym czasie na zgromadzeniu L ig i to niewłaś­
ciwe postępowanie Zarządow i L ig i wytkniemy, 
bo społeczeństwo żydowskie i żydowscy członko­
w ie L ig i na bardziej taktowne traktowanie zasłu­
gują, a instytucje obywatelskie, zwłaszcza takie, w
których Żydzi znaczny odsetek reprezentują   nie
powinny być instrumentem W rękach domorosłych 
antysemitów.

 o-----
H EBRAJSKIE  SEMTNARJUM N A U C ZYC IE L­

SK IE  W  GRODNIE
Poza habrajskiem seminarjum nauczycie] skiem 

we W iln ie istnieje jeszcze na terenie Polski dru­
gie Semanarjum Nauczycielskie Stow. Tarbut, a 
to w  Grodnie. Semimarjiu.n to, założenie w  r. 1926 
rozwija się zupełnie normalnie i już w  bieżącym 
nx>ku szkolnym uruchom dany I zostanie kurs Vj, 
jako końcowy Zakład ten jest koedukacyjny, wszy 
stkle przedmioty oprócz tzw. polonistycznych w y ­
kładane są w  języku hebrajskim, a ilość uczniów 
w  ubiegłym roku szkolnym wynosiła w  4 kur­
sach 126. Program  nauczania odpowiada w  zupeł­
ności programowi państwowych seminarjów nau­
czycielskich z dodatkiem przedmiotów judaistycz­
nych, stanowiących ośrodek nauczania. Dyrekto­
rem zakładu jest p. dr. Rrawer.

TOZ ODZNACZONY ZŁO TYM  MEDALEM
Generalny sekretarz centrali TOZ-u w  Polsce 

dr L. Wułman przyjęty został w  tych dniach przez 
dyrektora departamentu zdrowia w  ministerstwie 
spraw wewnętrznych dra Piestrzyńskiego, z któ­
rym odbył dłuższą konferencję na temat szeregu 
bieżących spraw towarzystwa M. In. poruszono 
sprawę zorganizowania kursów dokształcających 
dla pielęgniarek zajętych w  TOZ-ie, stosunek w o ­
jewódzkich urzędów zdrowia do oddziałów pro­
wincjonalnych TOZ-u, oraz zastosowanie się szpi­
tali żydowskich do wym ogów ustawy szpltatosj

Dyr. dr. Piestrzyński przyrzekł przychylnie roz­
patrzeć dezyderaty,- przedłożona przez dra Wał- I
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mana W toku dłuższej rozmowy zakomunikował 
dyr. Piestrzyński drowi WulmanowL że w tyck 
dniach podpisał właśnie wniosek w sprawie na­
dania TOZ-owi złotego medalu jako dowód uzna­
nia za pożyteczną i wysoce humanitarną dzia­
łalność lowarzyslwa

n a r e s z c i e  d o c z e k a m y  s ię  r e h a b i l i t a ­
c j i  BŁP. R A B IN A  S Z A P IR Y  Z PŁO C K A

Jak donosi jedno z pism warszawskich, odwle­
kana wielokrotnie sprawa rehabilitacji błp. ra • 
bina Szapiry z Płocka, rozstrzelanego w  r. 1980 
na mocy wyroku sądu potowego. ma się W naj- 
śliższym czasie znaleźć ponownie w  sądzie w oj­
skowym. Przypominamy, że rabin Szapira skaza­
ny został na karę śmierci naskulek zeznań pewnej 
praczki, która z piwnicy miała rzekomo widzieć, 
iż rabin z balkonu dawał znaki bolszewikom. 
Wyrok wywołał swego czasu niebywałe przygnę­
bienie wśród społeczeństwa żydowskiego, które 
do głębi przeświadczone było o niewinności bo­
gobojnego rabina.

Proces rehabilitacyjny wszczęty z polecenia 
wojskowego Sądu Najwyższego toczył się długie i 
kilkakrotnie był odkładany. Obecnie, jak oświaa- 
czył w wyw iadzie zastępca szefa depar‘ amfanrtu 
sprawiedliwości w min spr. wojsk pułk Rumiń­
ski, sprawa rabina Szapiry w raz ze sprawą roz­
strzelanego równocześnie w  Siedlcach niejakien 
go Kubatowa, mają być rozpatrywane przez w o j­
skowy sąd okręgowy w  W arszaw ie zaraz po fer- 
jsch letnich Na zapytanie dziennikarza, dlaczego 
oba te procesy rehabilitacyjne tak długo się prze­
wlekały, oświadczył ppułk. Rumiński, że sądy woj 
skowc zająć się musiały najpierw procesami ży­
wych ludzi, które od długiego czasu czekały na za­
łatwienie. Procesów tych było przeszło 200 Obec­
nie po załatwieniu tych spraw przystąpić można 
będzie do rehabilitacji zmarłych

OSOBLIW A TR AN SAKC JA  PO B O R O W Ą Z A ­
KOŃCZONA W IĘ Z IE N IE M

Niejaki Ludwik Furmanik, zamieszkały w  Gro­
chówie postanowił za wszelką cenę zwolnić się 
z wojska W tym celu udał się do swego przyja­
ciela. Leona Boczkowskiego i zaproponował mu, 
ażeby zamiast niego stanął przed komisją poboro­
wą Transakcja miała teir. lepsze widoki powodze­
nia, że Boczkowski stawał w  roku ubiegłym przed 
komisją i uzyskał grupę „ D ' Furmanik był tedy 
pewy, że i tym razem taką samą grupę przyj ciel 
jego otrzyma Boczkowski zgodził się na zapropo­
nowaną przez I urmanika transakcję — oczyw i­
ście za niezlem wynagrodzeniem. Pech chciał, że 
gdy Boczkowski stanął przed lekarzem komisji, 
otrzymał grupę .A 11 Na tle nieudanej transakcji 
doszło między obu przyjaciółm i do gwałtownej 
sprzeczki. Wskutek tego sprawa szybko się roz­
niosła i obaj przyjaciele powędrowali do krym i­
nału.

W Y K R Y C IE  BAND Y H A N D L A R Z Y  N A R K O TY ­
K A M I

Od dłuższego czasu na terenie podlegającym 
ispektorowi granicznemu w  Lesznie, grono osób 
trudniło się nielegalnem przemycaniem i sprzeda­
żą kokainy.

Zw rócił na to uwagę oficer wyw iado w czj in­
spektor Fiammer, któremu udało się wpaść na 
trop przemytników i skonfiskować u nich dużą 
ilość kokainy.

Śledztwo zatacza coraz szersze kręgi.
Pod zarzutem nielegalnej sprzedaży znajduje się 

6 ciu mieszkańców Leszna, których nazwiska są 
trzymane w  tajemnicy. Terenem bandy były wszy- 
stwie większe miasta całej Polski.

REW O LW ER I  CZARNA M ASKA U  ŚPIĄCEGO 
PA S A ŻE R A

Wtych dniach spostrzegł agent policyjny, pe> 
niący służbę na dworcu głównym w  W arszaw ie 
pewnego pasażera, który drzemał na ławce Osta­
tecznie nieby w  tern nie było dziwnego^ gayby nie 
to, że z kieszeni śpiącego sterczała rękojeść re­
wolweru.

Agent postanowił wylegitym ować osobnika tak 
nieostrożnie przechowującego broń. Ponieważ o- 
sobnik ów  nie miał żadnych dokumentów, odpro­
wadzono go na komisarjat, gdzie podczas rew i­
zji znalezaono u niego kilka magazynków l  nabo­
jami, czarną maskę oraz lornetkę. P o  blizszem ba­
daniu okazało się, że tajemniczy osobnik pochodzi 
z Kołomyji. Urząd śledczy połączył się teleionioz- 
iiic z Kołomyją, pirzyczem okazało się, że areszto­
wany jest niebezpiecznym opryszkiem, który nie­
dawno obrabował doszczętnie jednego z kupców 
żydowskich W Kołomyji. Nazw isko bandyty brzm i 
Lutomir. Pt dokonaniu rabunku uciekł ot z K o­
łomyji. Znaczną część pieniędzy przechułał, a sa 
resztę kupił czarną maskę, rewolwer i bilet do 
Warszawy, gdzie zamierzał urządzić „gościnne11 
występy. Bandyta w samą pono został unietTlfortU 
WŚooy.
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Żydów nie przyjmuje się —  
pud karą konwencjonalną!

Jethin z Czytelniczek naszego pisma, ahcąc wyje 
d a ć  aa letscsko do Wisty (powiat Cieszyn), zwró 
M a  *  do Jasku tamtejsizyclh pensjonatów z prośbą 
j  M iisze inf armacie. Na to otrzymała z pensjonatu 
kJPtast" następującą odpowiedz:

Wisła, dnia 22 Iipca 1930

Szanownej Pani 
uprzejmie donoszę, że na sierpień zarezerwuję 2-oso 
bowy pokoi dła Pani jeżeli Pand łaskawie szczerze 
ttjflaw© na moje pytanie: Jest Pani wyznania -u oj 
iaszcwego, czy też chrześcijańskiego? W  pierw 
Gzytm razie byłbym zmuszony odmówić gdyż -wszys 
4oie pensjonaty zobowiązały się żydów — wyznan a 
Hwdżeseoiwegc — nie przyjmować i to pod karą kon 
-weocłooalna. Natomiast —  jeżeli Pani jest ohrześc’ 
jariką— pochodzenie nie odgrywa rołi.
. Proszę wybaczyć mi szczerość, gdyż mógłbym 
Stan. Partią wystawić na wielkie nieprzyjenpości. 
Łączę wyrazy poważania (—■) podp-s

• • •
Cokołwietoby się myślało o powyższym doku 

mencie —  my z naszej stromy wstrzymujemy się 
od wszelkich komentarzy, które uważamy za zbyte 
Czme, — jedno można w  każdym razie powiedzieć: 
Żydzi, którzy koniecznie muszą mieszkać w  pensja 
nartach katolickich, zv>"* f A *  -z<y * ’ !<-• f.W
fcie traktowanie jakiego bardzo często w tych pen- 
słonartach doznają!

Usunąć błędy w telefonach!
Od kilku dni liczna abonenci telefoniczni w  Kra 

kowie skarżą się na wadliwe funkcjonowanie ich 
aparatów. Błąd polega na tem, że wołana stacja 
słyszy dzwonek, jednak po zdjęciu słuchawki, za­
miast połączenia, słyszy szmery w słuchawce, 
przerywane co kilka sekund dzwonieniem. Narto 
miast stacja wołająca słyszy dzwonienie w yw >  
larwcze i nie mogąc doczekać się połączenia, odlkła 
da się słuchawkę w  tnyłnetn przekonaniu, że r 
wołanego abonenta nikogo niema.

M. in. skarży się na to wadliwe funkcjonowanie 
(telefonów stacja pogotowia rattaimkowego, do któ 
Tej —  mimo nieprzerwanego dyżuru —  nie mo 
ina się częstokroć przez pół godzimy i dłużej do 
stać telefonicznie. Najgorsza rzecz w  tem, że per­
sona! techniczny telefonów, który bada błędnie 
łuriocjomijące apaTaty, nie potrafi tasmnąć btedU i 
zadawała się stwierdzeniem, że odnośny aparat 
iest dobry, a błąd leży w  stacji wołającej. Oczeku 
jemy rychłego wyjaśnienia tej sprawy i wsunięcia 
urowei bcłączkj teiefoniiczinej.

0  przestrzeganie czystości 
w bufetach kolejowych

Minister komudkaoji wydał zarządzenie, w  któ 
rem zwraca uwagę na należyte przestrzeganie za­
sad czystości i htgjeny w  restaiuracyach i bufetach 
ba dworcach katejow-yclr MLidster komunikacji 
przypomina Ae czystość i higjeaa w  restauracjach 
1 bufetach kolejowych przestrzegane muszą być 
faknajściślej, zwiaszcaa w  obecnym okresie let­
nim, kiedy wielka ilość much i owadów, będących 
roas a/drakami chorób zakaźnych, przedstawia 
szczególne aiebecnpdeczeństwo dla zdrowia podró­
żnych. Ostatnio ap stwierdzono, że w  niektórych 
bufetach dworcowych pieczywo podawane jest 
tez należytego opakowania. Minister komunika­
cji poleca dyrekcjom kołejowym stosowanie w  sto 
Runku do dzierżawców bufetów, niesprzestrzegają- 
cycfa obowiązujących przepisów sanitarnych, 
wszelkich przewidzianych odpowiednietnd rozpo- 
•ządzenJami samkcyj.

Nocna strzelanina i jej ofiary
Wczoraj około godziny 3-d.ej nad ranem sier­

żant Jan Mruk ot będąc w  stanie podchmielonym, 
Rtraełrl z rewolweru do dwóch osobników z W o­

li Duchackięj. Jeden z nich Jan Natanek (lat 27) 
robotnik poniósł śmierć na miejscu, zaś d ugi 
Jan Fryc (lat 30) pomocnik ciesielski odniósł dwie 
rany postrzałowe na powłokach brzusznych. Za­
bójcą zajęły się władze bezpieczeństwa

— NOCNY D YŻUR A P T E K  Dziś w  nocy z wtPi­
ku na środę mają dyżur apteki: ul Szczepańska 
1, Kościuszki 4, Długa 60, Mikołajska i ,  Daj,wór 
6 i  Rytiet Podgórski 9.

— ECHA POBYTU W IC EM IN ISTRA  KO LE I 
W ŁOSKICH W  K R AK O M lE . Iuż. M. Gronowski 
dyrektor Kolei Państwowych w  Krakow ie otrzy­
mał następujący telegram: „Głęboko wyruszamy 
szczerą serdecznością, jaką okazał Pan Dyrektor 
podczas naszego pobyt u w  Krakowie, tak ja, jak 
i moja żona poczuwamy się do miłego obowiązku 
podziękować serdecznie Panu Dyrektorowi i przy 
tej sposobności przesłać przyjacielskie pozdro­
wienie. Dr F ilippo Pennayaria Podsekretarz Sta­
nu, Rzym ‘‘.

—  K R AK Ó W  N A  C ZELE  LO TN IC TW A  TU­
RYSTYCZNEGO W  POLSCE. Komitet W ojewódz­
ki LOPP. w  Krakow ie przed niespełna rokiem 
rozpoczął akcję budowy lotnisk turystycznych na 
terenie południowo- zachodniej Polski, k)tóre-to 
lotniska przyczyniłyby się do rozwoju lotnictwa 
turystycznego, co ma wielkie znaczenie <13a m 
Krakowa i naszych uzdrowisk. P ierwszym  kro­
kiem na tem polu jest budowa lotniska w  Nowym 
Targu, którego uroczyste otwarcie nastąpi w  nie­
dzielę dnia 3 sierpnia br. przy udziale p. wojewo­
dy krakowskiego oraz przedstawicieli w ładz lot- 
nicznych. W  sobotę 2 sierpnia przybędzie do K ra ­
kowa p, minister lotnictwa francuskiego p. Eynac 
który weźmie udział w  uroczystości w  Nowym 
Targu.

—  ZJEDNOCZENIE DROBNYCH KUPCÓW ,
istniejące od roku 1926 -w Krakowie, odbyło nie­
dawno sWe doroczne walne zgromadzenie, aa któ- 
rem zapadły bardzo Ważne dla członków uchwa­
ły. Now y Zarząd z p. Teodorem Dembitzerem rja 
czele pragnąc przyjść zbiedzomym członkom z do­
raźną pomocą, zorganizował przy Zjednoczeniu 
biuro pomocy prawnej i pomoc na wypadek cho­
roby. Um ożliw i to członkom Zjednoczenia i ich 
rodzinom korzystanie z pomocy lekarskiej i ulgo­
wych cen za leki, co w  obecnych czasach kry-iy- 
su gospodarcezgo jest rzeczą pierwszorzędnej wa­
gi. Dalszą ważną gałąź działalności Zjednoczenia 
stanowi doraźna pomoc finansowo- kredytowa 
przy pomocy Związku Kredytowego w Krakow ie 
(Grodzka 21), mająca na celu ulżenie dróbie- 
mu kupieotwu w  jego codziennych troskach ma ter 
jalnych, przez udzielanie pożyczek pieniężnych na 
warunkach jaknnjkorzystniejszych Dla wykona­
nia tych uchwał zorganizowało Zjednoczenie sta­
łe dyżury codziennie oa godziny 7—S w iecz, w  
którym to czasie przyjmowani będą członkowie 
we wszystkich sprawach w  lokalu przy ul. Pod- 
brzezie Nr. 6, I. p. Informują dyżurni zawodowo 
uzdolnieni każdego członka Zjednoczenia, którym 
zostać może tylko drobny kupiec lub kupcowa.

— W  JA K I SPOSÓB UZYSKAĆ ODROCZENIE 
P R Z EBUDOW Y PO R TALU ? Tow arzystw o W ła ­
ścicieli Realności W ielk iego Krakowa (piać Szcze 
pański 1. 2) komunikuje nam, że wedle wyników 
odbytej niedawno konferencji w  prezydjum mia 
sta, o której już donieśliśmy, można w  następu­
jący sposób uzyskać odroczenie przebudowy por- 
4aiu. iiUteras owani w łaśckińl i kupiec wniosą 
do Magistratu wspólne pedanie, zaopatrzone po­
przednio oplują Izby Hadlowej i Towarzystwa 
W łaścicieli Realności W. Krakowa, a na skutek 
takiego podania, Magistrat będzie mógł udzielić 
odpowiedniego, indywidualnego odroczenia prze 
budowy portalu, jeśli położenie gospodarcze in­
teresowanych będzie tego wymagało.

— NOW E CENY M IĘSA WOŁOWEGO. Magi­
strat podaje do wiadomości, że od 29 bra. mogą 
być pobierane na obszarze miasta Krakowa za 
mięso wołow e najwyżej następujące ceny: za 1  kg  
mięsa zadniego z 2ó.proc. dokładką wedle klas 
zł 2.70, 2.50, 2.30; bez dokładki zł 3.30, 3.10, 280; 
przedniego zł 2.30, 2.10, 1.90, polędwicy 3.50, 3 30, 
2.90; koszernego zł 2.70, 250, 230.

— Z  R YN K Ó W  MIĘSNYCH. W  tygodniu jhie- 
płym spędzono na targi w  Krakow ie buhaji 114, 
w o łów  103, krów  86, jałówek 128, cieląt 509, nie­
rogacizny 928, razem 1958 zwierząt. Ze spędzonych 
na targ zw ierząt sprzedano: na konsumeję miej­
scową 18(72 sztuk, na konsumuję innych gmin 13 
sztuk, pozostało niesprzadanych 7 sztuk W  po­
równaniu z papezednizn tygodniem spód był o 
93 sztuk większy. Ceny bez większych zmian 
z tendencją zwyżkową.

Na Centralną Targow icę w  Mysłowicach spę 
dzaoo w ub tygodniu, buhaji 104 wołów 63j krów

829, jałówek 71, cieląt 299, nierogacizny 2140, ogó­
łom 3566 zw ierzą t Targ  był ożywiany, tendencja 
zniżkowa.

—  Z  POWODU STW IERD ZEN IA  Z A R A Z Y  
PR YS ZC ZYC Y  u bydła rogatego w Dz X V II. 
Magistrat zabrania wspólnego wypasania iw :e- 
rząt racicowych na gminnych pastwiskach w Dł  
X V II  i X V II I  oraz pojenia w  rzece Bialucba. 
O każdem zachorowaniu bydła należy bezzwłocz­
nie donieść Miejskiemu Urzędowi Weterynaryjne­
mu. W razie wykrycia tajonego źródła zarazy, 
właściciele obór zostaną pociągnięci do surowej 
odpowiedzialności karnej.

— Z POWODU ROBÓT DROGOWYCH na ram­
pach mostowych w  ulicy W arszawskiej, z a ry s  a 
się nadzień 30 i 31 bm dla komunikacji kołowej 
część ulWarszawskiej na prpestrzeni od ul Mon­
telupich do ul. Murowanej. Objazd skierowany 
jest przez ul. Montelupich i Kamienną

—  W Y P A D Ł A  Z TRAM W AJU  na ai. Krakow­
skiej 14-letnia Helena Garlejówna, służalca, zam. 
przy ul. Lubomirskich 35. Ofiarę wypadku, któ-* 
doznała rany na głow ie, opatrzył lekarz pog Mó­
wią.

— AUTO, TRAM W AJ I SLUP. Onegdaj o godzi 
nie 17 Jan Gąciarczyik, szofer autodoróżki Nr. 95625 
jadąc przez Rynek Główny chciał wyminąć nad­
jeżdżający tramwaj Nt. 3, przyczem amrtn dostało 
się między tramwaj a słuip elektryczny; w  następ 
stwie tego słup, dwie lampy oraz auto z obu stron 
zostały uszkodzone. W óz tramwajowy nie został 
uszkodzony. Szkoda narazi© nieustalona.

— W ŁAM ANIA PRZEZ OKNO. W  nocy z 26 aa
27 bm. dostali się nieznani narazi© sprawcy do io 
kafel biurowego Wincentego Moczloowskieso pczy 
ul. Smoleńsk 25, gdzie rozpruli rakwui kasę wertfeet 
mowską i skradli z niej gotówką kilkaset dolarów 
arner. oraz rewoiweir Włamywacz© dostafi sśę do 
lokalu od strony ulicy przez wybici© okna aa par 
terze i po dokopaniu kradzieży abtejM tąsam i dm 
gą. Dochodzenia w toku. — Nessel Wtadycfarw, 
zamieszkały przy ulicy Nowowiejskieł 1. 35, 
zgłosił do policji, ż© w  nocy z 26 aa 27 bm. sLsa 
dzrono mu z mieszkania przez ośwarte okno gacu© 
robę, zegarek srebrny oraz portfel z kwotą 85 ML 
łącznej wartości 400 zł.

— ARESZTOWANIE KRW AW YCH NAPttSlM. 
KÓW. Pająk Jan (łat 32), stolarz zara. pccj *L  
Harc emskiej 9, aresztowany zastał za '•ty**** m iś *  
dzenie ciała dokonane aa osufcte W L Kąecy. • 
R.uitłoowsk' Stanisław (lat 29), rohouak, ra m  pn«gr 
ul. Król. Jadwigi 64 J Bałazy Władysław (fał 26), 
robotnik, zam. przy u l Racławickiej 15 —  przyfnar 
mana zostali i odstawieni do aresztów sądowych 
za ciężkie uszkodzenie ciała na osobie Pi a i  i iki. 
Korpała, doróżkarza, zam. przy id. Żóflnewskśegp 
1. 24 i na osebie Józefa MaJinowskiego, doróżkazea 
zam. przy ul. Krowoderskiej 75, których dodtttwte 
pobił i.

— ZŁODZIEJ. Wójciki ewicz Józef (łat 23), kra 
wiec zam. w Prądiniiktu Czerwonym — przytrzyma 
Tty został za kradzież garderoby, wartości 1700 zł. 
na szkodę Stanisława Dżyły, zam przy al. Zwie 
rzynieokiei 9

ZMARLI: Józef GSrtner. 1. 81

K O M U N IK A TY

—  SJONIŚCI W  KRYNICY, BACZNOŚĆ! We
środę 30 bm. odbędzie się zebranie w szystko! sjo 
nistów, baiwiiących chwilowo w  Krynicy dita omó 
wierra całego szeregu ważnych spraw. Zebranie 
odbędzie się w  sali ..Willi Schwarz" (Alfredówlka). 
Ważne spraiwy. Początek punkt, o godz. 9 wiecz.

— KOMITET RODZ. ŻYD. GIMN. W  KRAKOWIE, 
przypomina uczestniczkom 2 turnusu, aby dziś. tf. 
we witwek między godz. 4—6 zgłosiły sie ze swym 
bagażem w  gmachu szkolnym, Brzozowa 5.

24SQx
III. OBÓZ SPORTOW Y ŻKS MAKKABl. RYTRO.

Zbiórka uczestników zgłoszonych na trzeci turnus 
w e środę 30 bm., o godz. 8 wiecz. na boisku Mak 
kabi. Wyjazd we czwartek, 31 bm. z dworca' głó 
w.aego, o godz. 9 (21) wieczór.

— IV. KOLONJA ŻYD. AKAD. KOŁA. KRAJOZN. 
U. J. W  ZAKOPANEM. Wyja zd kolonistów : koloni 
stelk na turnus sierpniowy we czwartek 31 bm. po 
ciągiem nocnym. Informacyj udzieła Sekretariat 
Koła przy ul. Lubicz 3. we wtorek, między 7—8 
wiecz.

—  KOLONJA NADMORSKA W  KAW L Wszyscy, 
którzy zgłosili się na kołonję w  Kawi na turnus 
sierpniowy, zechcą najdalej dzisiaj zgłosić się *  
sekretariacie Ogniska, Przemyska 3. Sprawa piina. 
Niezgłaszający się tzacą aiięjsca,
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Kobieta pracująca zawodowo 1 małżeństw
Co o tem mówią gwiazdy filmowe!

Los Drfallego przesądzony!
L o n d y n .  28. 7. ŻAT. Tajna rada królewska 

będąca najwyższa instancją sądownie l w  a
W . Brytanji, rozpatrywała na dzisiejszej sesji 
sprawę Józefa Orfaliego Żyda, palestyńskiego, 
skazanego na karę śmierci

Tajna rada odrzuciła petycję Orlaliego o 
udzielenie mu prawa ^petecji od wyroku śmer 
ci.

Decyzja ta jest rówwpgnaazoa z utrzyma 
niem w  mocy <woaqoOgn.

Jako obrońcy Ońfełiego występowali adwoka 
ci sir J3oyd Wkanlamn i wicehrabia Erheigh, 
przed s|awiciefc £szofwU pałestytteldeeo w  ko 
msli Shawa. Jako rzieczarik prokuratury w y  
stąpił adw, Preedy, znany również z obrad ko 
misji Shawa, gdz*e występował jaiko przedsta­
wiciel rządu palestyńskiego. ,. '**; ‘ ng-J ■ 1

Zebranie krakowskiej grupy 
regionalnej posłów o. U 

w Szczawnicy
P.A.T. dem osi: W  sali Dcanu Zdrojowego w  

Szczawnicy odbyły się w  dnżn 27 bm. obrady 
grupy regionalnej posłów : senatorów BBW R, 
■województwa krakowskiego pod przewodni 
ctwesn prez m. Krakowa senatora Rofflego- 
Obtady zagaił prezes gnupy, senator inż Roi 
fe, który przedstawił aktałne potrzeby m. Kra 
I m  i województwa krakowskiego. Nastę- 
BNte wygłosili referaty: poseł dr. DyboskL po 
•at Kteusczyński, poseł Hyła i poseł Stadnicki, 
— um bją ważne zagadnienia kulturalne, go 
■podarcee, uadrowtekowe l sanjrtame woje­
wództwa krakowskiego. Między innemi poru 
fBooo sprawy: budowy Bibfjotekl Jag ellońsklej 
gaechów  uniwersyteckich, szpitala św- Łaza 
OB, zabezpieczenia miasta od powodzi, dalej 
IWtewy kolei Kraków— Miectfów rozszerzenia 

krakowskiego itd.* Podniesiono rów  
«H il konieczność rozbudowy zakładu dla urny 
Mowo chorych w  Kobierzynie. Specjalną uwa 
P t  zwrócono na potrzeby zdrojowisk w  zacho 
fefeel Małopotece- W  szczególności podniesiono 
m m czjaśc Szczawnicy Jako zdrojowiska o 
pierwszorzędnych wartościach leczniczych, 
które Jednak nie może się racjonalnie rozwi 
kó przedewszystk*em z powodu braku linji. 
kolejowej. Omówiono wreszcie wjrgjerpująoo 
sytuację w  rolnictwie wykazującą obecnie —  
dzięki celowej akcj: nządtu —  wybitną poprą 
wę. W  przerwie między obradami posłowie 
zwledziłi urządzenie zdrojowe Szczawnicy, o- 
prowadzanl przez posła Stadnickiego.

N i e m a  i w *  . . ( f w ^ k ó w "

M o s k w a  28. 7. PAT. Podczas nowej reje­
stracji „kułaków*1 okazało się, że w  całym sze­
regu rejonów zniknęły już zamożne gospodar- 
ftwn chłopskie. Władze poszczególnych rejo* 
łów w oficjalnych raportach stwierdzają, że ; 
ę rejonach nie wykryto ani jednego kułackiego 
fospodarstwa. W  okręgu omskim autorów tęgo 
todzajn róportów komitet wykonawczy podą- 
mął do odpowiedzialności sądowej, zarzucając 
hi mtypartyjną działalność.

Spór o graniczną rzekę —
7! kw'c?owj.ny

M e k s y k .  2b- 7. PAT. Przewlekły spór gW  
ińczny między Meksykiem a Stanami Zjedno 
czonemi. wynikający z kaprysów rzeki R b  
Grandę. która sta.le zmienią swe koryto do te 
go stopnia, że bywają wypadki, iż gospodar 
stwa położeń© nad brzegiem rzeki, znajdują się 
w połow ę po stronie amerykańskiej, w  poło 
wie po stronie meksykańskiej, będzie wkrótce 
załatwiony ku obopólnemu zadowoleniu, Mła 
nowie 'e na mocy umowy meksykańsko-amery 
kańskiej koryto rzeki będzie uregulowane na 
przestrzeni 160 m 3 angielskich. Koszta reguła 
ej* wynoszą z górą 3.000.000 dolarów

Nasz korespondent w Hollywood rozpi­
sał na powyższy temat ark i etę wśród 
gwiazd tiLmowyob. Poniżaj podajemy od­
powiedzi aflutoiuów zdunpob rówiięż i w 
Europie.

GEORGE BANCROFT.
Żona moja była przed naszem małżeństwem 

aktorką teatralną i później często otrzymywała 
propozycje występów w filmie i na scenie. Pro­
pozycje te odrzucała wszystkie, opierając się 
na przeświadczeniu, że ooowiązki prawdziwego 
małżeństwa absolutnie ją absorbują. —  Muszę 
przyznać, że żona moja jest mi nieodzowną 
koleżanką i pomocnicą i jestem przekonany, że 
nie mokk # ' być nią w  tym stopniu, gdyby po­
za domowein ogniskiem posiadała jakieś zaję­
cie /avodfive.

HAROLD LLOYD.
Prawdziwem powołaniem kobiety jest 1 pozo­

stanie zawóa żony i mątkL Szczęśliwe małżeń­
stwo posiadać powinno dla prawdziwej kobiety 
większą wartość, niż cokolwiek innego i kobie­
ta, która z zawodem swym zrosła się do tego 
stopnia, że nie mogłaby go porzucić, nawet, ędy 
by szczęście małżeńskie od tego zależała, czy 
ni lepiej, jeśli zamąż nie wychodzi.

RICHARD ARIEN
Fakt, że w dzisiejszych czasach kobiety za­

mężne nadal uprawiają swój zawód, jest wyni­
kiem głównie tei okoliczności, że zarobki inęż 
czyzny nie wystarczają dla utrzymania dwóch 
esób. Tak, jak samo przez się zrozumiałem jest, 
li  przestaje zarabiać z chwilą, gdy mąż lei za- 
rabm tyle, że bnansowa pomoc jego żony sta 
je się zbędną. Można mnie uważać za staromo 
dnego lub egoistę, ale jestem stanowczo prze- 
ciwy temu, aby moja żona zajmowała się czem 
kolwiek, co stanęłoby na przeszkodzie w wyko 
nywaniu przez nią obowiązków żony. Moja żo­
na —  Jobyna Ealston —  była znaną artystką

B e  r l ń . 28. 7. PA T  Radio. Z grapy czterech 
samolotów, które wystartowały dziś popołud 
niu z Gdańska do Berlina pierwsza przybyła 
awionetka polska P. III., pilotowana przez 
Płonczyńskkgo, lądując o 1P-08. W  Berlinie lot 
niikom polskim zabrana publiczność zgotowała 
żywą owację. Na lotnisku pzybyłych polskich 
lotników powitali przedstawiciele konsulatu

Trzęsienie ziemi w Solnogrodzie
W i e d e ń .  28. 7. PAT. W  nocy z soboty na 

nedzielę, o godz. 0.40 odczuła w  obszarze Sol 
tiogrodu trzęsienie ziemi, które trwało 3 se 
kundy. Trzęsieni© ni© wyrządziło żadnych 
szkód.

Tragiczny wypadek w górach
W i e d e ń .  28. 7. PAT. Członkowie ekspedycji 

kaukaskiej austriackiego robotn iczego  zwązłeu 
turystycznego przyjaciół natury zostali przy 
wspinaniu snę na górę Blbrus zaskoczeni burzą. 
Jeden z członków ekspedycji spadł w  przepaść 
i zabił się na miejscu, drug zaginął.

Z A K O P A N E
PENSJONAT „ D I A N  A “
ni wi. Inni f lb r u t lo o u iE l Zinjitlw. hUI9
poleca ulęknie położono, wśród lasu. słoneczne 
poko>e. Komfort — bieżąca depta i zimna wodz 
w każdym pokoju. Wykwintna kuchnia. Ceny 
nmiarkoWuDe. 215?.* !

filmową, ale dobrowolnie wyrzekła się siawy'
l zarobków, ponieważ była tego zdania, że —* 
—  jedna gwiazda filmowa w rodzinie wystali

^  C LA R A  B O W
Czy małżeństwo może być szczęśliwe, nawet 

o ile żona zajmuje się pracą zawodową, zależ’ 
ne jest wyłącznie od usposobienia obojga mał­
żonków, Jeśli obydwoje pracują w  tyra WPtfsff 
zawodzie i mają wspólne zainteresowania, wó*Wi 
czas prące kobiety uważać należy za phis wi 
małżeństwie. W  wypadku przeciwnym i gdyl 
kobietą przez swoją pracę zmuszona jest do ZA 
niedbywania obowiązków żony i matki moźnt 
się spodziewać prędzej czy później rozdźwjęjp 
między małżonkami. Sprawa finansowa jest tn 
również bardzo ważnym czynnikiem. Im koWe. 
ta przed ślubem była samodzielniejsza i im wie 
ce,i kocha swój zawód, tem trudniej będzie jej., 
moj-em zdaniem, uchronić swe małżeństwo 
przed niebezpieczeństwem. ■ I

ESTH ER  R A L S T O N  
Małżeństwo moje jest szczęśliwe, pomimo, 

że pracuję zawodowo i z pracą swą zżyłam się 
absolutnie. Małżeństwo jest dla kobiety oferta 
tecznie czemś więcej, niż tylko spełnianiem 
obowiązków gospodarskich. Przy dobrych chę­
ciach można stanowczo połączyć małżeństwo z 
praca, jednak jeśli mąż sprzecfwia się temu i 

1 żona z przyczyn finansowych nie jest zmuszo-* 
na do wypełniania go —  czyni źle, jeśli przeż 
przesadna chęć niezawisłości naraża spokój doi 
mowego ogniska.

N AN C Y C A R R O L l  
Jeśli dwoje ludzi kocha się prawdziwie, 

praca zawodowa kobiety nie zrujnuje szczęścia 
: małżeńskiego. Trzeba tylko przed ślubem zdać 

soibe dokładnie sprawę z tego, czego się szuka 
w małżeństwie i co jest niemożliwe. Niestety 
nieliczni czynią trj inaczej bowiem —  mniej by­
łoby nieszczęśliwych małżeństw.

R. P., wręczając im kwiaty.
Przybycie w  dniu, dzisiejszym Płonczyńskie 

go stanowi prawdziwy sukces sportowy, gdyż 
awionetka P. III., należy do tłipu awionetek lek 
kich, o stosunkowo słabym motorze, a mimo to 
dorównała ona znacznie lep ej wyposażonym 
w  siły pociągowe maszynom angielskun i nie 
miedcim.

W Y T W Ó R N IA  B A N D A Ż Y  I U k T O P K IJ J I

M. L. POLAĆ* EK
W SAM BORZE Nr. 34

poleca specjalne bandaże przeciw najwięk­
szemu i zastarzałemu obniżeniu żołądka. 
Plnzy zamówieniu należy nadesłać miarę 
wokoło brzucha, podać wiek i wzrost oraz 
wszelkie szczegóły. —  Cena od zł. 25 do 
zł. 50.— . Tysiące podobnych podziękowań.

Wielmożny Paa Polaczek w Samborze I 
Mól fa jow y  Michał Pawlufca po zastoaowamn 

bandaża na opadnęcie żoładka, czuje się zdro 
wyra i pełni słraźbę. Był już tak chory przez pa­
rę miesięcy, że łóżka nie opuszczał, a lak aię 
przeszedł parę kreków, to tuż dostawał boleści. 
ProsJt mnie*, aby wyrazić WPanu serdeczno po­
dziękowanie za przysłany odpowiedni bandaż. Ja 
również przesyłani serdeczne podc-.ękowanrfe, ho 
mi bardzo żal było biednego człowieka.

Dnia 2. V. 1929. Z  poważaniem
Andrzej Pachota, zarzadca lasów 

w Poddębcach, p. Ub*ów.

Polscy lotnicy u celu
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I ł B G E E H E O C Znowu krwawa niedziela uifii
Starcia między Heimwekra a socjalistami

P i l
GIEŁDA KRAKOW SKA

Kraków , 28. 7. 1930. Akcje w zaniedbaniu. Do­
lar bez zmiany.

Papiery procentowe; 4-proc Pretn. Poż. Lowe- 
Hycyjna 109, 10950.

Z d r a e k  giełdowe cechowało minimalną chęć 
do zawierania Łransakcyj. Papiery bankowe i han 
(kowe w  zupełnem zaniedbaniu. Z przemysłowych 
Zieleniewski w  zaofiarowaniu po kursie 41 bez 
obrotów. Robiono jedynie z papierów procento­
wych 4-proc. Prem jową Pożyczką inwestycyjną 
W małych ilościach po kursie ustalonym. Ruch o- 
■f*dy.

Na pogiełdzk sytuacja podobna.
W/uuty i  dewizy oficjalnie bez zainteresowania.
Na rynku walutowym w  obrotach prywatnych 

1  międzybankowych sytuacja nie uległa zasadni­
czym zmianom. Podaż dostateczna. Nastrój spo­
kojny. W  Krakow ie dolar gotówkowy 8.88—389, 
czeki bankowo 8.90 i jedna czw do 8.91 i  jed ia  
ezw. W arszawa doi. 8.87 i pół do 8.88 i trzy czw., 
czeki 8.90—8.91. Lw ów  doi. 8.88—8.89 i trzy c zw , 
czeki 8.90 i jedna czw. do 8.91 i jedna czw  K a­
towice doL 8.88— 889, czeki 8.90 i  pół ao 8.91 
i  pół. Notowania dzienne Banku Polskie le z  zmia­
ny.

G IE ŁD A  W A R S Z A W S K A
Warszawa, 28. 7 P A 'i. Akcje; Bank Polski 160, 

F ir ley  29, L ilpop 25, Ostrowiec ser. B. 57, 57, 60, 
Starachowice 15.14 i jedna czw. Pożyczki: 5-proc. 
konwersyjna 55 i pół, 10-proc. kolejowa 108, i03 
i pół, 3-proc. L. Z banku Gosp. Kraj. 94

Dewizy: Belgjja 124.68, 12L99, 124137, Gdańsk 
17389, 173.82, 172.96, Londyn 43.38, 43.49, 43 27, N o­
w y  Jork 8.889, 8.919, 8.879, Paryż 35,06, 3512, 
4.97, Praga 26.42, 26.48, 2686, Now y Jork telegr. 
8 911, 8.931, 8.891, Szwajcarja 173.15, 173.58, 172 72, 
Włochy 46.08, 46.80 i pół, 46.80 i pół, 46.56 i pół, 
Berlin 21287.

G IE ŁD A  W IEDEŃSKA
Wiedeń, 28. 7 P A !  Waluty i dewizy: Berlin

168.66—169.16, Budapeszt 123.85—124.15, Buka-eszt 
4 19 i siedem ósmych do 421 i siedem ósmych, i.on 
dyn 34.37 i siedem ósmych do 3447 i siedem ó- 
smyeh, Nowy Jork 706.05— 708 55, Paryż 27 76— 
27 86, Praga 20.92 i jedna czw. do 21 i jedna “i w ,  
W arszawa 7920—79.49, Zurych 137.18— 137.08, A- 
mery kańskie 703 50—707.50, Niemieckie 168.41— 
169.01, W łoskie 37.07—37.23, Szwajcarskie 137.z5— 
138.05, Czeskie 20.93—2105, Węgierskie 123/5— 
12415

Papiery wartościowe: Renta majowa 1.77, Ren­
ta koronowa 1.77, Losy Tureckie 18 i pół, Cement 
83 i trzy czw , Zieleniewski 34 i jedna czw. K ar­
paty 302.

G IE ŁD A  ZU R Y C H SK A  ’
Zurych, 28. 7 PA T . Paryż 20.25, Londyn 25.05 

i trzy czw., Nowy Jork 5.14.67 i pół, BeLgja 72, 
Włochy 20.97, Berlin 122.95, Wiedeń 7274 i pćfł, 
Praga 15.26, W arszawa 57.75, Budapeszt 90.22 n 
pół, Bukareszt 3.06.

Z T E A T R U , L IT E R A T U R Y  l SZTUKJ  
_  PR Z Y JA Z D  LW OW SKIEJ O PERY I OPE­

R E T K I DO K R A K OW A, mający iiastąpdć w naj­
bliższych już dniach, budzi w  mieście w ielkie za­
interesowanie. Kasa teatru im. JuL Słowackiego 
otwarta od poniedziałku 28 lun. otrzymuje liczne 
zamówienia na bilety Na repertuar pierwszych 
dni złożą s ij: przepiękna opera Moniuszki „H ra­
bina" z p. Platówną w partji tytułowej, następnie 
najnowsza operetka Kajmana „Księżniczka Chica­
go" z p. Kulczycką w partji tytułowej i doskona 
łym je j partnerem p. Wawrzkowiczem, oraz z pp. 
Kuligów  skiną Ruszkowskim, Szoslandem i Ta ­
trzańskim w głównych rolach, a jako trzecie przed 
stawienie dana będzie prześliczna, pełna hunsru 
opera komiczna Rossiniego „Cyrulik Sewilski" 
z gościnnym udziałem światowej sławy śpiewacz 
ki koloraturowej Ady Sari, która w  partji Kozy­
r y  zdobyła plamę puerwszeństwa na wszystkich 
scenach Europy.

TEATRY ŚW IETLNE I DŹW IĘKOW E
SZTUKA: „Trzej wykolejeńcy*.
UCIECHA: „Więcej gazu"
W A N D A : „Trujący kwiat".

REPERTUAR K IN O TEA TR Ó W ; 
APOLLO: „Ucieczka od miłości".
BAG ATELA : „Noce hiszpańskie".
CORSO: „Skradziony testament" w  gł. roli Car­

te  AtotoL

W i e d e ń .  28. 7. PAT. W  Pontigano, obok 
Grazu, doszło wczoraj późnym wieczorem 
między członkami Hemrwełiry a socjalistom, 
powracającymi z uroczystości, odbytych z oka 
zji rocznicy uwolnienia Radkersburga od okupa 
cji jugosłowiańskiej, do ostrej walki, w wyniku 
której 8 osób odnosło ciężkie rany, zaś cały 
szereg lekkie. Ze względu na niewystarczającą 
liczbę żandarmów, którzy me mogli sarni opa­
nować sytuacji —  władze wezwały do Grazu

pokcję, która przybyła na miejsce starcia sa 
m och od ami ciężarowemi i na motocyklach. Pa 
dło około 100 strzałów. Głównym lerc cm 
waik była gospoda, która zosuls prawo ^ał 
kowicie zniszczona. Walka toczyła s ę w cin 
ności. Przywołani lekarze pełnili swe ubewąz  
ki z narażeniem własnego życia, opatrując 
rannych wśród walki- D w e  kobiety dostały a" 
taku nerwowego. Giężko rannych odwieziono 
do szpitala w  Grazu.

i— 1— — —  «i imm ~ l i  1T 1* ^ —

Wypadek samochodowy wice- 
prezydenta m. Lwowa

L w ó w .  28. 7. PAT. "Wczoraj po południu 
powracał autem ze Stryia ao Lwowa wicepre 
zydent miasa p Kolbuszowsk- Na 50 km za 
Stryjem nagle samochód wpadł do rowu, ude 
rzając o przydrożne drzewo, skutkiem czego 
uległ rozbiciu. W  czasie wypadku wyrzucony 
został z samochodu wiceprezydent Kolbusza 
wski, który doznał złamania lewej nogi. Nieba 
wem nadjechał tą samą d/rogą prof. Węgłów  
ski, który odwiózł wiceprezydenta Kolbusza 
wskiego swojem autem do lwowsk ego sana 
torjum Czerwonego Krzyża. Samochód or®wa 
dził syn p. Koibuszowskiego.

0  zakaz importu toiyarów 
sowieckich do U. S. A.

N o w y  Jo r k .  28. 7 P aT . Konferencja o  
chrony pracy robotniczej rozpoczęła kampanię 
zmierzającą do wprowadzenia zakaAi importu 
do Stanów Zjednoczonych towarów sowie 
ckich. Konie rencia spodziewa się dopiąć swe 
go celu w  drodze nowej ustawy celnej. jLtyczą 
cej towarów, produkowanych przecz robotni 
ków. odbywających karę ciężkich robót wzglę 
d u e  pracujących pod przymusem.

Zmarła 157-letnia murzynka 
Zyja jeszcze starsi kuJiie!

G u  a t a  n a m  o. 28. 7. (Kuba) PAT. Zmarła 
tu Kamila Tliaurane, murzynka, urodzona w  
roku 1773, czyli w chwili śmierci liczyła 157" 
lat. Przy tej sposobności pisma amerykańskie 
zaznaczają, że zmarła murzynka pod wzglę 
dem długowieczności zajmowała trzecie me] 
sce po Chińczyku Li Cbung Yu.n, żyjącym w  
prowincji Szechwan i liozącytn podobno 252 
lata i Rosjanienie Iwanie Prostouniaku. zame  
szkałym w górach uralskicb, Uczącym 170 lat.

Wtorek, 29 lipca 
Kraków  (312.8) 11*40 Przegl prasy (P A T ). 11*58 

Sygnał czasu, hejnał. 1210 Graniof. 13 Kom me­
teor. 13*10 PTzerwa. 15*15 Kom gosp 15*50 Od­
czyt pt „40-lecie podboju Peru przez Hiszpanję“ 
—  wygi. p. S. Małachowski. 1615 Gramol*. 17*10 
„Chwila lotnicza" —  wygi. p. kpt. T. Halewski. 
17 35 Odczyt pt. „La to  u stóp Tatr* — w ygi dr 
K. Saysse Tobiczyk. 18 Koncert z W arszawy 
(Czajkowski, Różycki). 19 Rozmait komun. 1910 
„Przegl. geograf.- ekonom." — wygi. dr W. Or- 
micki. 19*30 Giełda roln. 19*45 Dziennik radjowy 
20 Transm z W arszawy (opera na gramofonie), 
oraz komun meteor.

W arezawa (14117) Łódź (2338) 18 Muz 
Katowice (408 7) 12*05 Gramof 13 Kom. meteor 

16 Kom. gosp. 17*35 Odczyt (p Kraków). 18 Kon­
cert z W arszawy (p. Kraków). 19 Odcinek po­
wieści. 1915 Rozmait. 19*30 „Curiosa minionych 
stuleci: trefnisie, kuglarze i karły** — wygi. "pt 
F Sumowski 20 Opera (p Kraków ), oraz feljet 
i komun.

L w ów  (3S5.1) 11*40—24 p K raków  
Wiedeń (5163) 11, 15*30 Muz. 20 Operetka 
Budapeszt (550) 17*30 Muz. 19*30 Opera 
KbnifswusterhaueeD (1635) 16*30, 21*30 Muz.

0  zniesienie przymusu paszpor­
towego w Polsce

Jak wiadcrno w  styczniu odbyta się w  Paryżu 
konferencja 18 państw europejskich, w sprawie za 
warci a -wspólnej umowy o zniesieniu formalności 
jwszportowych jak specjalny oh paszportów, wiz 
iitd. Na konferencji taj zwrócono się do Polski, aby 
przystąpiła do takiej umowy. Odpowiedź na tę pro 
pozycję ma być udzielona do końca sierpnia. Za 
zn esieniem formalności paszportowych wypowie 
dział się ostatnio szereg instyt-ucyj w  kraju, m. in. 
Państwowa Rada Kolejowa.

Przyczyny imisfwa u dzieci
Prof. Godet ogłasza w  „P rogres  Docnoai" ctoaoc 

ną pracę na temat fa łszywego kuJsWa (Maci. K r  
problem ten tak lekarze, jakoteż i wycfactaWBBjg «  
przedewszystikiem rodzice, mato znBruaegą 
Niejednokrotnie spotykamy się z mmiiitn fr-dt/r 
cko jest kuteligeodje rowanne, ła h n  pcgtfrtr-,, ib̂ b  
leniwe.

N iewątpliw ie; że lenistwo jest m u  n i^ H i  
wyczki, ale też bardzo często jest o u  WĘjftmBĘt 
schorzenia.

Lenistwo stwierdzamy u dzieci chorych *̂ wl A HftlT 
(dziedziczna kiła). Umysłowo u a td  tafcfie tna^L 
być zupełnie dobrze rozwinięte, aJe btsak ku p W  
nej siły w o li i brak pewnej obowiązkowości. GbC* 
wiązkowość taka u dzieci niejednokrotnie 
je później, gdy nakłaniamy je  do pracy w  
odpowiedni.

Lenistwo może być wyrazem  nałtoUernego U B U  
stu. Lekarstwem w  tych wypadkach jest dostatek/ 
ne odżywienie, proste a pożywne, i św ięta fMUfe* 
trze.

Ukryta gruźlica może być także przyczyną len i­
stwa. Zaburzenia wreszcie w  gruczołach o wewuę 
trznem wydzielaniu, jak grasicy ł przysadki loóe- 
gowej, mogą też wywołać przemijające lenistw*. 
Lecząc schorzenia, leczymy oczywiście i lenistwo.

Lenistwo towarzyszy często okresowi rozwoju 
płciowego, przebiegającemu na pozór nawet zupeł 
nie prawidłowo.

len is tw o  towarzyszy często początkowej epilap 
sji u dzieci, która uchodzi uwadze otoczenia.

Przyczyną lenistwa jest w ieszcie niewłaściwy 
kontakt między młodzieżą a rodzicami i wychowa 
wcami. Pozorna niesprawiedliwość, krzywdząca 
chłopca, powodować może niechęć do pracv, a co 
za tern idzie, lenistwo Nawiązanie oczywiście kon 
taktu właściwego, lenistwo takie uleczy. Lenistwo 
stwierdzamy niejednokrotnie u nieznacznych jąka­
łów  Lenistwo towarzyszy wreszcie przemęczeniu, 
i to zarówno fizycznemu, jak i umysł owen u Dzie­
cko przemęczone nadmiarem ćwiczeń fizycznych, 
nie może skupić tej uwagi, nie może wykrzesać ze 
siebie tej siły woli, potrzebnej do opanowania le­
nistwa. A  i wysiłek umysłowy, przemęczanie mó­
zgu dziecka nieod po wiedniem i ćwiczeniami uiny- 
słowemi, męczy umysł dziecka i powoduje też le­
nistwo.

W ięcej zrozumienia dla duszy dziecięcej doma­
gać się musimy od wychowawców i rodziców. Nie 
zawsze zła wola lub chęć uchylania się od obo­
w iązków  jest przyczyną lenistwa dziecka, ale nie­
kiedy choroba lub nieodpowiednie wychowanie.

W ioząc niejednokrotnie rodziców, bijących niesłu 
sznie za pozorne lenistwo swe dzieci, przypomina 
się dowcipna skarga chłopca, że spóźnił się do 
szkoły, ponieważ mamusia podenerwowana musia 
la kogoś bić, a nikogo w  domu nie było...

K ozu G u ^ee liiłta ic ie

MMtiZ lENN ir
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■. ANTA do pier 
„ i ego sklepu, m 

■..[■ego, pojętnego, 
z dobrego to  

, •. :.nę. Początko 
.■•lica 60 zf. miesi© 

>:e. Zgłoszenia pisem 
ii zapodając ufeoóczone 
»-/sk|y i zajęcie rodzi 
■:; i w pod „Przyszłość",
B uro ogłoszeń Startera, 
Pynek 8. 2485er

POSZUKUJĘ koncy® en 
ta z wytrawną praktyką 
prowincjonalną do wsią 
piania od Igo września: j 
Adwokat Dr Btech w  j 
Goittcacb. 2478* !

AD W uKAT Dr. Rłeser 
w  Chrz«uO>«te poeaakuL 
tooncypknta. aa W "  i  mi< 
aiąc do jałyci m :as*tr„ 
WL WstąpfcnfaL 2487 x

hi&ZUKUJE drtopea po 
tmdnego na stoseorta. 
ł l a w d M  ud j a m :  Ja 
bn l L a t u  uL BKtfOW 
afea 44. MRfe

t fU m W i
PODRÓŻUJĄCY _  tso 
tmr, farfeCgeatajr, z -wy
toatafcenieim baffidtawem 
■Jnriinnirr p m n łiile  ja
fetadDOiwiek pracy. 2gk> 
in r * *1' Jt icf Oksami, 
Krynica, poste restante.

1092g

MŁODE, acowKŁl ncz 
ciwe, bezdzietne małżeń 
rtwo poszukuje posady 
■feriżowtsldeij. Nafępsze 
referencje. — Jan Cele), 
Kraków, ul. Grzegórze 
tka 13. lOSWbP

STENOTYPISTKA poi
sko-niemiecka, pierwszo 
rzedną siłą, z dfagotet 
nią praktyką, poszukuje 
posady tato zaste.ijai.wa 
od 1 sierpnia w  więk 
azem przedsiębiorstwie. 
Zgłoszenia do Adm. „N. 
łpfegHinika** pod „Rutyno 
wana B." 1084g

„u YW A N  , Tkalnia dy- 
w. pó w , kilimów, Krai­
ków— P  dgórze, ul. Km- 
gi 9. Teł. Nr. 116-09, tram 
sra] Nr, 3 — poleca dy­
wany, kilwny bezkonku- 
reocyjnie tanio. Klinika 
jo  naprawy aywaaow  
peiskkh, kM aów .

1273m

PRZEDSTAW ICIEL 
STW A na poszc: egółne 
miasta Rzeczypospc.itej 
PoJskr'ed na Tadftotory 
(grzejniki) do centralne 
go ogrzewana oddamy 
S. Sokolski, Warszawa 
Szaira 3. 1091g

DRUKARNIA przyjm.e 
Kipótnuka, kmórytoy za 
miast gotówki dał robo 
t ę  Zgłoszenia pod „Kra 
ków“  do Ackn. ,_N. Dzfer. 
nika". 1004g

6
W aKACJŁ w  słońcu 

radości spędza młodzież 
szkolna w  Instytucie W y 
Jkuw. G. Spierera —  na 
Krzemionkach.. Wpisy na 
rułesaac sto ®Mń b. r. roz 
puczy^tają się 28 b. te. w 
godzinach urzędowych 
w  Dyr. Instytutu.

2471x

KOLONJA letnia w  Jor 
tranowe© —  przyinrie na 
sierpień kilku chłopców 
i dziewcząt. Opłata irJ 
sta. Zgło&zenią.: Redter, 
Jondianów-Ma lejowa 154.

2472f

POSZUKUJE od 1 listo 
pada do 15 kwietnia 1931 
2 pokoie taiietolowane z 
kuchnią, w  okolicy dl. 
Gertrudy, Brzozowej. — 
Zgłoszenia przyjmuje Ró 
ża VogeJ, Krynica.

2484er

Dla rytualnie prowadzonego s z p i t a l a  
ż y d o w s k i e g o  w  F o z n a n f n  — 20 ludzi 
—  poszukuje się

I N S P E K T O R K I
możliwie ze znajomością pielęgniarstwa. —  

Wyczerpujące oferty z podaniem referencji 
przesłać do: Lr. Davia, Poznań, Pocztowa 8.

K C N C Y P I E N T
z kilkuletnią praktyką prowincjonalną z pTawem 
substytucji, poszukuje posady. Zgłoszenia pod 
„Dr. B. F.“ do Adim. „N Dziennika". 2450x

A A A A A A A A A & L A A A m A A

NERW O W I, N EU R A STE N IC Y
cierpiący na draiHwość, słabość ’vołi. brak 
energji. meHr.choiję, przesyt życia, bezsenność, 
ból głowyv wrażbwość nerwów, śledziennicę, 
nerwowe zaburzeń a serca 1 żołądka, otrzymają 
bezpłatnie broszurę Dr- Weisego- Słabość ner­
wów. Dr. Gebhard i Ska. Gdańsk, oddział 87.

Piękny, duży lokal
nadający się dla każdej branży, w  Jjxs®em
płożeniu w  Królewskiej Hucie, jest do wyoąję 
cia- Zgłoszeń a do> skrytki pocztowe; 81 wi FM 1 
lewskie. Hucie. 3j89m

P I  P M  M D I  ł HATEHJAŁI li, ictnka-wkanapBlr lK A n n i
hlEHKSH WEITZA, FtiERJAfiSAA 2.3
Sąd Okręgowy w  Krakowa©, Wydział II. Hmmw, 

wy. dnia 24 czerwca 1930 r. L. cz. Firm. 6*4/30. 
Spdz. H. 102.

Do te. reijtstau handlowego oddział „Spdz." przy 
firmie „Podgórska SpókbieiMa Kredytowa v(  Kra. 
kowiie XXII. Podgórze, uł. Józefińska 5, stpówizaeur-ia1 
z ograniczoną od jw , i diziaiknością, wpisano dodat 
kowo: Dzień wpisu 25 czerwicą 1930 r. Zmimiono 
ustęp pierwszy § 39 statutu, który brzmieć będzie: 
„Zawiadomiema o Waiinem Zgiomadaesiiiu powinno 
być ogioszuni- w piśmie codriannem „Nowy Dzwff 
n;k“ w  Krakowie i w „Rucha Spółdzielczym", nadto 
wywęszone na drzwiach Spółdzielni najdalej ośttt 
dni przed Waiinem Zgromadzeniem i powiirwio V”ska 
zywać czas, miejsce i porządek otoradi". — Dalszy 
ustęp § 39 pozostaje bez zmian. Wpisano na podst-a 
wie uchwały Walnego Zgromadzenia z dnia 27 
kwietnia 1930 r. 2482p..

Pośrednictwo iowatów i
bista B. 22 

I. Eksport z Polski do Niemiec

przedstawicieli

463. Firma be: liński reflektuje stałe na zaroup wo 
donO tleniku sojowego (z  gwarainają 128 stopmj 
miesięcznie w ilości 100 ton.

464. F-jnma w.rocławsika reflektuje na zakup owsa 
Pierwszeństwo mają firmy w  posiadaniu ze 
zv.’ołeń na wywóz.

465. A (eotuira hamiburska prosi sprawne firmy eks 
portowe o podanie oferty na suszone wytltki 
bimaczane.

466. Finmf. berlińska obejmie leneralne zastępstwo 
poważnych fimm eksportowych 1 kopalni na su 
nówce dlf przemysłu metalowe®^ techninme 
go etc., ewentualnie na korńcurencyjne artyku 
[y waicowniane.

467. Firma w  Hambu>rgu kupi sołci owocowe.
466 Firma śiąska nawiąże kontakt z otęjatnnlamł w  

Połsce w cefci, kupna maflcuchórwi
469. Firma w  Hamburgu kupi rop* (ołej skalny), 

wizgłędnie odpadki po ropie.
470. Fimna ślaska reflektuje na zaikup konew-k do 

mleka wprost u producenta.
471. Firma śląska knpi odpadki metalowe 1 stare 

metale.
472. Firma w  Hamburgu nawiąże st«6unk.I ze spra 

wnetni firmami w  Polsce, eksportuiącemi na sio 
na oleiste i ziemiopłody.

II. Eksport z Niemiec do Polski
473. Firma wtirtemberaka poszukuje dobrze zauru 

wadzonycłi p-zedstawicieJt dla zbytu maiszyn 
stolarskich, jako to: pras fornierowych, struga 
rek. wygi acz'arek etc.

Bliższych infoimacyj udziela za podariiem nume 
DEUTSCH— POLNISCHE KANDELSKAMMER E. V

474. F:rma niieanięjka poszukuje dla zbytu śrub me­
tanowych i części fasonowych ze stali ! mosłą 
dzii odipoiwieonicli przedstawiciełiL

475. Firma śląska nawiąże kontakt z dobrze zapro 
wadzonemi firmami branży edektroiechricŁnei, 
w  cediu zbytu aparatów ełgJotryęzziych do sa 
sizenia rąk, pieców dektrycznycto i grzejników 
dla łóżek . s «n  o chodów.

476. Firma w  Turyngji poszuk^ije zdolnego przed 
stawicie!a branży włókienniczej dila zbytu* pou 
czoch wełnianych i bawełnianych.

477. Niemiecka fabryka wy lobów metalowych po 
szukmiK dla zbytu spinaczy do listów, plusk i e 
weJc, sztyftów óo przymocowania dywanów, 

ślizgaczy dla mebli etc, na okręgi Warszawa, 
Kraików i Lwów  odpowiednich przedstawicieli 
z branży artykułów pisemnych i żelaznych

478. Firm? bawarska nawiąże stosunki z finniam’ poi 
skiemi, zwłaszcza z Małopolski, w  cełu pow>.-> 
rżenia zastępstwa na przędizę szewską przę 
dzę tkacką, nici konopne, naci do sznurowania 
kiełbasy etc.

479. Firmi wurtemberska pos~jkuje dla zbritu odi 
lewów lunowcowyich z lekkiego me ału w  prze 
myślę Hektrotecbnicznym, fabrykach maszyn, 
motocykli i samochód >v zdotoyeto zastępców,

480. Firma w  Dreźnie poszukuje na okręgi Wairsza 
wa, Łódii 1 Poznań w  celu zbytu wysoko— 
sprawnych traków zdobnych przedstawicieli.

481. Firma bawarska poszukuje zastępców dla zby 
tu win frankońskich w  oryginalnych opałkowa 
niaoh (OriglnaJ—Boxbeutel).

482. Firma w Saksonii poszukuiir dla zbytu rękaw: 
czok bawetniianych !  ze sztucznego jedwabiu, l a  
koteż materiałów do ich wyrobu dobrze zapro 
wadz-jiego przedstawiciela.

ru i załączeniem 2 złotych w  znaczkach pocztowych 
„ BRESLAU 1, W ALLSTR. 2.

PRENUM ERATA: w Krakowie 1 na prow. mię^ęczn ZL 6‘00. kwartał. ZL H ‘00 

w Krakowie z odnoazen. do domu m „  6'20 m »  I8'60
Na prow hej' z przesyłką p-cz.owa ,  »  6‘60 „  »  19*80
Zagru . ea z przesyłka pocztową *  „ 10‘OC „ .  30‘00

„NOW Y DZIFNNIK" wychodzi cedzerrre takie w  pooiedzland i dni poświą:

OOt-OSZENIA: Podstawa obliczeń lest I milimetr w jednym lam.t — Strona w 
tekście i o*ćesI*neir mą 3 tamy po 74 mltlm. _  Strona za :ekstern 6 !a 
mów pc 37 miten. — Najmnieizze ogłoszenie drobm Uczymy za 10 słów.

CENY w złotyab; I.złiopa P25.— Tekst 1*—. Nadesłane 0*75. — Za tekstem
0*25. — D roto i od słowa 0*20. Dla postukujących pracy 0*10. — Oratula 
cje 12*E0 — Za zaatrzeten!e mlekra dolicza sie 25%,

W ydrwca: Za Spółkę Wyrd ..Nowy Dziennik": Zygmunt Hochwald. — Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhairnner- 
Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moees. — Nowa Drukarnia Dziennikowa. Kraków, OrzeacloopwJ 7. pod zarządem MaksymUUasa Feldmana


